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D~iś, 25 bm. o godz. 17-tej' 
w sali Domu Kultury przy ul. Dąbrowskiego 

w Rzeszowie 
odbędzie 8Ję wielka akademia 
w 25-tą rocznicę śmierci 

JULIANA MARCHLEWSKJEGO 
wybitnego przy~ódcy polskiego l międzynarodowego 
ruchu robotniczego. 

Na akademii referat o życiu i działalności Juliana 
Marchle,vskiego - niezłomnego rewolucjonisty wygłosi 
T sekretarz KW PZPH tow, PŁasiński. 

Komitet Miejski PZPR wzywa całą klasę robotni
ezą Rzeszowa do udziału w akademii. 

Organ KW PolskieJ ZJednoczonej PartII R8botniczeJ (Przypominamy, że wejście do Domu Kultury pro-
wadzi ob('cnip.- orl n 1. L!lngiewicza przez ul. J agi ell oń
ską)· 
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,.Nieprzerwaną walką o pokój, umacnianien. internacjonalizmu proletariackiego, pogłębianiem 
wieczystej przyjaźni z ZSRR - nar6d polski uwieńczy dzieło Jego życia" 

1J~·OCz9§ta akadeluia UJ WarszaUJie 
ku czci Juliana Marchlewskiego 

WARSZAWA. Uroczysta akademia 
ku czci wielkiego Polaka, czołowego 
bojownika sprawy polskiego i mię
dzynarodowego proletariatu Juliana 
Marcblewskiego odbyła się dnia 24 
bm. w Teatrze Polskim w Warsza
wie. Na długo przed rozpoczęciem uro. 
czystości salę wypełnili działacze i 
członkowie PZPR, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, Związków 
Zawodowych, Wojska Polskiego, orga 
nlzaeji społecznych i młodzieżowych, 
najlepsi robotnicy i robotnice stoli· 
cy. W lożach zajęli miejsca członko
wie Rapy Państwa z marszałkiem 
Sejmu Władysławem Kowalskim na' 
.:zele oraz członkowie Rządu Rzeczy· 
pospolitej. , 

Na akademIę prr.ybylirównież 
członkowie ambasady ZSRR z dzieka" 
nem korpusu dyplomatycznego WiJ,· 
torem Lebiediewem na czele or;! ~ 
przedstawiciele plac6wek dyplom ~ 
tycznych krajów demokracji ludowej. 

Nad popiersiem Juliana Marchlew-
5ktego umieszczonym w głębi sceny 
na tle sztandarów biało-czerwonych i 
r.żerwonych widnieje -napis: "Słu~y~ 
interesom narodu polskiego może tyl 
ko ten, kto służy interesom międ~y. 
narodowego proletariatu". ' 

Przewodniczy akademii przewod
ni1:>:ący Komitetu Centralnego pzpn 
prezydent RP Bolesław, Bierut prze, 
wodniczący Komitetu Obchodu 25-tej 
roCznicy zgonu ,Tuliana MarchIe\\"' 
Ulego. ' 

W prezydium akademii zasiadają: 
członkowie Komitetu sekretarze 
KC PZPR tow. tow. Józef ' C~'
nnkiewicz, Roman Zambrowski " i 
Alebander Zawadzki, członkowie 
BJura Politycznego KC i członIw, 
wie KC PZPR, zasłużeni działacze 
r,wolucyjni, Budowniczowie Polski 
Ludowej, wybitni pl'Zedstwiciele 
śWiata nauki i sztuki. 
Otwierając ' akademię przewodni-

'Acy KC PZPR prezydent RP tow. 
1łolesławBierut serdecznie wita i za
prasza do ' prezydium delegata 
WKP(b) członka CK WKP(b) i 
dyn;ktora Instytutu Marksa-Engelsa
Lenina tow. Piotra Pospiełowll oraz 
przedstawicieJl Niemieckiej Socjalis
tycznej Partii Jedności: tow. F'?yde
ryka Eberta ...,. członka Biura Poli
tycznego SED, nadbunnistrza , Berli
na, członka Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Demokratycznych Nie
miec, tow. Pawła Merkera -:- członka 
Biura Politycznego Niemiec Socjalis
tycznej Partii Jedności, tow. Henna
u Axena członka sekretariatlł Nie
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed-
1l0ścł. 
Ponadt~ pyezyclent RP zaprasza do 

Fezydium Zofię Dzierżyńską i J~na 
Dz!ertyńskiego - żonę i syna WIel
kiego rewclucjonisty Feliksa Dzier
Iyńskiego oraz Zofię Marchlewską """" 
e6rkę Juliana Marchlewskiego. • 
Wśród głębokiej ciszy przewodl.u

ezący KC PZPR tow. Bolesław B~c
rut zagaja akademię, po czym udz1e
la głosu członkowi Biura Polityczne
go KC pZPR tow. Edwardowi Ocha-

Długo i gorąco oklaskują zebrani 
słowa delegata Centralnego Komitetu 
Wllzechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) stojąc wznoszą 
okrzyki na cześć wodza proletariatu 
światowego - Józefa Stalina. 

Delegat Partii Bolsz(wickiej -
tow. Piotr Pospiełow - wręcza prze
wodniczącemu .l(omitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
cZł!j - tow. Bolesławowi Bierutowi 
stary bojowy sztandar rewolucjonis
tów białosto:!kich. 
Wręczając sztandar tow. Piotj' Po· 

spiełow powiedział: 
"TowarzY!izu IJierut! Pą:t;wó)ciE' 

przekaz atS Wam jako przewodniczące
mu Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w ),
mieniu Instytutu Marksa-Engelsa
Lenina przy Centralnym Komitecie 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) historyczny 
sztandar polskich rol>otników aillłe
gostoku. 

Sztandar ten białostoccy robotni
cy wręczyli 8 sierpnia 1920 roku Tym 
czasowemu Rewolucyjnemu Komiteto_ 
wi Polski, którego przewodniczącym 
był Julian Marchlewski. 

Przez cały ten czas zgodnie z wo
lą towarzysza Marchlewskiego 8ztan-

• 

dar ten przechowywany był w Mu
zeum Rewolucji Z}viązku Radzieckie
go. Obecnie po zwycięstwie Polski 
Ludowej przekazujemy go Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
polskiej klasie robotniczej - awan
gardzie ludl; polskiego. 

Niech żyje wieczna przyjaźń naro
du polskiego i narodów Związku Ra
dzieckiego! 
Wśr6d burzliwych oklasków prze

wodniczący KC PZPR, tow. Bolesław 
Bierut przekazuje sztandar staremu 
działaczowi rewolucyjnemu członko~ 
wi SDKPiL obecnemu robotnikowi fa
bryki "Ursus" tow. Szwarcowi i prze. 

wodniczącenlu Zarz. Gł. Zw. Młodzł .. 
źy Polsldej tow. Matwinowi. 

Następnie przemawia członek Biu· 
ra Politycznego 'SED nadburJTlistrz 
Berlina, członek Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demo
kratycznych Friedrich Ebert. 

Przemówienie przedstawiciela de· 
mokratycznych Niemiec przyjmuj I) 
zgromadzeni długotrwałymi oklaska· 
mi. Przewodniczący KC PZPR pl'ez~'
den t RP tow. Bolesła,v Bierut zamy
ka część oficjalną akademii. 

W części artystycznej poezje, pieś
ni i utwory rewolucyjne wykonali c~o. 
łowi artyści stQllcy. 

KC PZPR -Przemó,vienie przewodnic.zącego 
TOW. BOLESLflWJI BIERUTA 

Towarzysze! Obywatele! 

Drodzy goicie - delegaci bratnich, 
ParW! 

"SLv1;yC INTERESOM NA1łODU 
POLSKIEGO M01;E TYLKO TJi;N, 
KtO 8LU1;y INTERESOM MIĘDZY
NAROPOWEGQ PROI.ETARlATU", 

tak nauc:zał " i zgodnie z tą zasadą 
walnyłcale swe życie ten niedo
mny przywódca polskiego rą"bo ro 
boiniczego, którego równocześ
nie wraz z nami czci Jako jednf'g~ 
ze swoich ~słu~onycQ dZJałac~ 
1:wycięski lud rosyjSki l odradza
jąca się dziś polilynnie niemiec
~ klasa robotnicza. D~Oga naro
duwi polskiemll posiać Juliana Mar 
chlewskiego, którego procby 
wróciły do wolnej ojczyzny w 
25-lą roc:l:nlcę jego zgonu, jest 
przepięknym wzorem i symbOlem 
więzi międzynarOdowej, która zbliża 
i łączy 'Ideologicznie rozdzielane 
przez gwałt i pnemoc imperiali
stów sąsiadujące ze sobą narody. 
Jako jeden z ,pierwszych czolo· 

wych rewolucjonistów prolelaria
ckich i organizatorów polskiej kla. 
IJY robolniczej Julian Marchlewsl:1 
był zawsze I nieugięcie wierny mIę
dżynarodowym ideom prolelarlalu. 
Jako marksisla i rewQlucjonista w ", e· 
rzył, że przyszłość narodu polsklt>go. 
jego prawdziwa niepodległość I wIeI 
kośĆ może urzeczywistnić Iylko zwy 
cięslwo Ideał6w socjalislycznych. _. 
Walczył nieugięCie z wszelkim! od
mianami nacjonallzm.\I, widząc w 
11lch wyraz ideologii purżuazyjnej, 
zaporę l przeciwstawienie prolelarla. 
ckim dążeniom socjii11islycznym, któ
rych sztandarem było hasło tw6r
c~w Manifestu Komullistycznego: 

"Proletariusze wszyaUdcb kra
jów - łąezcie się!'·. 

Byl więc Julian Marchlewskł 
alezłomnym wyrazicielem rewo
lucyjnego. marksislowskIego nur
la w polskim ruchu robolniCzym w 
okresie jego kształtowania się i 
dojrzewania Ideologicznp-go, który 
walczy. z nacJonaJlstyczną I opor
taniatyczną ideologią prawicowych 
przywódców PPS. Był teł JulIan 

Byl wytrwałym bojownikiem 10 proletariatu. Ideały, o ktGrt 
pneciwko oportunizmowi. wllzle. walezył w d,p 40 lat swej dl!i~. 
rającemu się również do Niemiec. łaJnośCi rewolucyjnej, ideały wspol 
kiej Partii Socjal t- Demokratycz· ReS walki luda polskiego, rosyj-
neJ, tworząc wraz z Ró!ą J~uksem_ skiego i niemieekiego przeeiwko 
burg, Fr. Mehringiem, Karolem tyran U imperializmu, który wieJ. 
Liebknecblem, Klarą Zetkin lewi- kle s,sinduJące z Eob, narody 
cę lej partii i pÓŹDlejszy Związek trzymał w okowach ucisku, żeru-
spartakusa, walcząc nieuslraszenle jąc na podsycaniu nienawiści wza-
z szowinizmem w okresie wojny i jemnej stały się dziś rzeezywis. 
popierając leninowskIe basło prze tośei,; przekuwane są przez wy-
kszlałcenla wojny impertalistycz. zwolone masy ludowe w wolne. 
nej w wojnę domowl\, w wojnę sprawiedliwe i na wzajemnym za-
przeciWko własnej buriuazji, w ufaniu oparte współżyeie. służ~ce 
celu obalenia ' kapItalIzma. sprawie pokoju i , wolności. 
Gdy wielka Rewolucja Październ{· śmiertelne szczątki wielkiego 

kowa wyrwała go z obozu koncentra· Polaka '""""" rewolucjonisty wracają 
cyjnego w Havelbergu, stanął nie- dziś w czci i triumfie do umiłowa-
zwłocznie pod sztandarami tej Rewo, nego kraj", za którego wolność. 
lucji obok swych przyJaciół:( niepodległość j 8zezęście walczył 
SDKPiL, obok Feliksa Dzierżyńskie- on bez wytchnienia całe swe żyd\' , 
go i pod przewodem największych Polski lud pracujący w glębokim 
przywódców i strntegÓw tej Rewolu- hołdzie chyli głowę przed urną 
cji - Lenina i Stalina - oddal jej swego niezłomne!-\,o , przy,,:oo.cy. i 
wszystkie swe siły. t:r.cilł otoczy Jego bohatersk1e IM\ę 

Masy ludowe Polski jeszcze wyżej 
Ja~o jeden z czołowych przywód. k' d 

ców Komunistycznej Partii Polski podniosą zwycięs 1e sztan ary 
należał do budowniczych Międzynaro- wielkiej idei soc'alizmu. idt'i po"o-

Jn i idei przyjaźui wolnych naro-
d6wki Komup.istycznej. Następnie zaś dów. którym poświęcił swe życi(' 
był jednym z inicjatorów i twórców wielkI nasz rodak i płomienny pa-
znanej międzynarodowej organizacji triota. nieugięty rewolucjonista 
MOPR" niosącej pomoc rewolucjonis, proletariacki _ Julian Marchlew-
tom wszystkich krajów świata. akt 

tycie i walka Juliana Marchlew- WYTRWAŁ~ I RóWNIE NIE· 
skiego to duma i chluba polskiej ZŁOMN~ _ JAK CAŁE TWóRCZE 
klasy robotniczej. Ten wielki Pih ,;,vCIE J, ULIANA ' MARCH,I.EW
lak - rewulucjonista stał się wzo 7.0 ~ 
rem międzynarodowego rewolucjo SKIEGO - PRAC4 NAD BUDO
Disty proletariackiego. J ullan Mar- W ANIEM ZR~Bó W SOCJALIZMU 
chlewEki jest symbolem pakioty w POLSCE, NIEPRZERWAN4 WAJ. 
~ internacjonalisty, łączącego mi, K~ O POKóJ, UMACNIANIEM IN
łość dla swego narodu z wielkimi 
przodUjącymi idenłami ludzkości, TERNACJONALIZMU PROLETA-
które weiela w żye1e rewolucyjna RIACKIEGO, SZCZEGóLNIE WO
walka proletariatu międzynarodo- HEC NIEMIECKIEJ KLASY RO· 
wego, walka o nowy u::trój spo- BOTNICZEJ I WRESZCIE POGŁt
łe.:zny. o bratersk, przyjaźń po- BIANIEM BRATERSKIEJ WIE. 
między narodami, które zdołały 
się wyzwolić z przemocy imperia- CZYSTEJ PRZYJA:tNI Z NARO· 
1istycznej, walka o trwały pokój. DAMI ZWI4ZK U RADZIECKIEGO 

bowi. , , 
(Przemówienie tow. Ochaba zamie. 

ścimy w numerze jutrzejszym). 
' Poszczególne fragmenty przemó

wienia przewodniczącego KC PZPR 
wywołują długotrwałe oklaski. 

Zgromadzilismy się, aby złożyć 

hołd powracającym na ziemię oj czy
litą prOChom Juliana Marchlewskie
go ....,. Wielkiego patrioty i niezłlJm

nego bojQwnika o wolność ludu prii1 
cWącego. W świetlaJlej postaci ~ll.
liana MarchIewsklego wyra~la się 
Ze szczegÓlną siłą nie lyiko WSPli~ 
mała hi.;loria bohaterskiej walki pol 
skiej klasy robolniczej o wyzwole. 
nie narodowe i społeczp,e, lecz r6, 
wnież pisloria wielkiej rewolucYjnej 
walki proletarialU na,jwiękazych 
krajów Europy o zniesienie systemu 
kapitalistycznego ucisku, o zwYcię
stWo ideałów socjalizmu, o Irwrl1y 
pokój między wszystkimi narodami. 
Całe życie i działalność Juliana Mar 
chlewskiego - lo nieugięta walka 
wielkiego " rewolucjonis,y' i wielkie
go palrioly, 19 ofiarna, bohatersku, 
nlezmordówana pracawieJkIego b0-
jownika, który kochając bezgranfcz 
nie swój kraj i sw6j naród - umiał 
dojrzeć rzeczywiste i jedyne warun
kihistoryczne jego prawdziwego wy 
zwolenia poprzez walkę proletariatu 
międzynarodowego o ~wycięstw~~-

Marchlewskł bojownikiem rewo
lacJi przeciWko tyranU eĄrsldeJ '" 
roku 1905, w której proletaria' pol 
sld walczył wspólnie z rasyJslą 
klasą robolniną. 

Jako patriota l Internacjo
nalista strzegł niezłomnie "11dar
nośel ' międzynarodowej prOleta
riatu pOIlIIdego, rosyjskIego I nie 
m1ecklego w walce o wolność 
wayslkicb urodów. 

Zebraliśmy się dziś, aby ucz. - OSTOJ4 l NADZIEJ4 CAŁEJ 
eić pamięć wielkiego bojownika w LUDZKOśCI - NARóD POLSKI 
25-letnl, rocznie, Jego zgonu. UWIE~CZY DZIEł..O JEGO tYCIA 
Wyzwolony z przemocy imperialis I TRIUMF JEGO W ALKL 
tycznej naród polski składa hołd 
prochom wielkiego przywódcy pol. Uroczystą akademię ku ncl JuJla· Następnie, wśród owacJi zebranych 

wstępuje na trybunę delegat CK 
WKP(b) tow. Piotr. Pospiełow. cjalizmu. ' 

skie)' klasie robotniczej ł zasłużo- , na Marchlewskleso orlaazam za 0-•• '0 .uiałacza IIlitcb' .... odowe- lwu", 
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W szeregach potężnego frontu pokoju i socjalizmu 
h'eroUJanego przez TOH'orZ9SZa S T JI L I Nil 

- ,kroczy Polska ludu pracującego, o którą walczył Julian Marchlewski 

Przemówienie delegata CK WKP(b) tow. Piotra Pospielowa 
Towarzysze! 
Składamy dzisiaj hołd świcUanei 

pamięci wielkiego' PolakOI _ rewolu~ 
cjonisty Juliana Marchlcwskiego, je
,jnego z najstarszych przywódców i 
ZlfłożycleIi polskiego ruchu robotni
co:ego, wybitnego dzbłacza między. 
i'l~rod.owego ruchu robotniczego, pb 
(mennego. propagatora wielkich id0i 
proletariackiego inl,~rnac:j ollaliZll'll. 

Cztery dziesięciolecia cd 
1885 roku, kiedy .JulianMarchle· 
wslrl bierze uilzlat . w kółJta<;h 
Wielkiego Proleiariatu aż do je/;o 
amierci w 1925 roku- walcr:y l 
un be7: przerwy o WYzwolenie kla. 
;,y tobDtniczej, o socjalizm. 
Podobnie Jak inni polscy rewolt\-

cjoniśCi Ludwik Waryński, Feliks 
DzierzYIlski - Julian Marchlewski, 
jes~ze jako młodzieniec_ zaczvn<l 
pracować w fabryce, ażeby blIżej 
po~aćżycie robotników. Gorące 
współczucie dla ciężkiej doli uci!'b· 
t~ych i Ujarzmionych przez k8piln 

!izm robotników · ciągnęło go do pw 
ietariackiego 8rodowiska. Tu, mię
dzy robolnikami, w upariej pru(!y 
samokształceniowej nad. marksi·~· 
mem, - staje Się on dojrzałym b0 
.1ownildem i przywódcą pl'oletariai'.l 
Łącz.\' on ,eWOlucyjną namiętność 2 

naukową pewnością, :l:e . uCiskany 
przez kapitalizm proletariat' powuła, 
ny jest przez historię do rozbicia 5:a
t'l?g'o uSlwju, opartego na wyzysku 
człowieka przez człowieka i do zbu· 
d0wania nowego, wyższego, socja· 
listycznego . społeczeństwa, MarchIe'· 
. wsk! wierzył j wiedział, że z punk· 
tu widzenia praw rozwojuspołeczp.ri 
:=:: twa ludzkiego lak samo niechybne 
jest Z\\'YciCSI,vo soc'ializInu, nad ka, 
pitalizmem jak niechybnie po nocy 
następuje dzień. 

"1al'Ch1eW[i:-:i był utalentowanym, 
propagatol'r:.m idel marksizmu, nap;· 
sal większą ilość bojo\vj'ch . odezw, 
artykułów, pamt1etów, broszur, ' kl6 

re niosły w masy zasady nauki m;?!).'· 
ksistowskiej. Napisał on szereg ~e· 
ore1ycznych prac z dziedZiny eko
nomii. historii i innych zagadn;ei!, 
Prowadził aktywna, walkę przec·w 
reformistom, przeciw n:wiz.ion·\, 
słom marksizmu. 

Marchlewski . nierozerwalnie łą
cZył go.rąN!, mlłość do swojej .oj
czyzny, do swojego narodu z.le· 
wolucy;jn.vm proletariackim inter
nacjonalizmem. ZaWfze walczył 
przeciwl.o nosicielom ideologii 
bUf1;uazyjnego nacjona1izm~, kfó 
1'Z5' rozbijali rudl roboin:czy Pol
sl.i i osłabiali jego. say. Ws!taz:!o·, 
wał, że ,.tylko ten może Służyć in· 
tel'esom naru(lu polskiego, klo słu· 
ży interesom międzynarodowego 
proleta.riatu". :'Ilarchll'w!Sld wio 
rlzia-ł w rosyjsldm mchu rewolu, 
cY.inym 1.latur:>,IJ)<,gC', wiel'nego so· 
jusznika poIsldch mas pracują' 
('ych. Pisał on jc;,>tcze w 1893 ro
ku: 

"Gorące pozdrOWienie od pokój ,Dlilpjącego Berlina 
dla ludu Słolicy Polski Ludowei" 

·Przemówienie delegata SED tow.· Friedricha Eberla 
WARSZAWA- Pl:>.:em6wienie (oZ.lon- Manifestacja ta 1,,,1.,, czymś wię-

~a Biura Politycznego SED, nadbu!'- e~j. , Była ona wyml)wnym dowodem, 
mistrza Berlina Friedricha Ebert.:l. że i naród niemiecki przeżywa głębo
wygłoszone na akademii ku czci J". l\ie przeohrażt'nia, że w narodzie nie
tiana Marchlewskiego w dniU: 24 bm. mi€:c';im znowu odradZił się zrozumie-

Wielee Szanowny Panie Prezyden- nie dla ·potrzeb i praw innych naro-
ele! dów zrozumie.nie jakie w okresie hi· 

SZanowne towarzy=szki t t.owar'zy- tIero\vskim pra\\'ie całko\videwyga. 
,"el . sło_ l\'lanifes~,cj<t ta była dowo:lem, 

Drodzy pl'z:yjaciele!ŹC do społeczeństwa niemieckiegoza-. 
.' W ' łntieruilZl;liządti' Glówl\eli'o~zynaprzenilu\ć: idęu tpv~~jprzy

Niemieckiej Socjalistycznej ParW jaźni niemiecko-\lolskiej. ; '. . 
Jedn~ei ' 'wvrażam' 'nujserdeciriie)'szc' Wczllsie naszego .. p\ll:!ytn .. W;ŁIlt..U, .. 

~ . krutnie przez hitlerowcaw .. zniszćzo~ 
(JOdżiekowanie za przyjacielski!! za- nej Warszuwie przekonaliśmy się na-
proszenie do udziału W przewiezieniu oczni!'. jak lud polski mobilizuje 
,rochów Juliana Matchlewskiego do · ._ . . wszystlde . swoje sil)· ,~la po"ojowej 
e)cZfzny i uczestnicz~nja w ur6c~y~- (o.dbllrlowy. Ta wola. ' pokojll, ta wola 
t_eiaeh na jego cześć. walki o pokój odpowiada c.ałkowicie 

M" soc1al;ścl. niemieccy, widzimy narodowymint'ete~oril ludu niemiec-
'fil ł7m zaproszeniu specjalne wy'r,ó:i.. . . 

kiego. menie i !lOWY dowód tego jak pozy· . l. d k ' . 
t t ki . P l l' . 'I" d .Blok . antyfa~zystóws"o~ emo ra-
y,,", e erowmetwo o s ueJ ;uJc n~I. · tyc:my Niemiec, w swejzasadniCr.ej 

ooneJ Partii Robotniczej i polscy m~- . dekla.:-licji z sierpnia r .. u):l. wystąpił 
iowie stanu odnoszą się do nawiąza- ' l ' k ' ' . llrzeciwko zalm~om ~ng o-amery. a-:,-
nia przyjaznyeh stosW\ków z Niemiec. skich imperialistów, którzy . USiłUJ!! 
Iq ' Republik, . Demokratyczną. • Od 

,;prowokować SPÓr, Q g;'amcę " ~ 
R6wnie szczere dążenie wykazuje l 'V i Nysy,by w ten sposob odwroC;t 

Niemiecka Socjalistyczna Pr-rtia Je cJ.- u'Wa~ę niemieckiej opinii Pllblkznej 
Mści ' ł J'Ząd Niemieckiej Republiki od ich separatystyczneJ polityki w 
DemokratYcznej. .Nkmczech Zachodnich i w B erlinie, 

W tym 88m,-m duehu międzyna- DeJdaracja ta nakłada . na każdego 
redowej łączności i solidarności ze )lCtstępowego Niemca obowiąz:k w;,I
wqystkimł postępowymi i pokóikl ze wszystkimi elem:ntaml, k,tol'.e 
.iłującymi narodami świata, prze- ~tal'dą . się wykorzystac nową ~I am
bloje Wam pozdrowienia przewod <,ę między Polską a Niemiecką Rep~
akqcyeh Niemieckiej Socjalistycz- blika Demokratyczną dla S7.erzema 
ft~ Partit JednMcI, · prezydenta nienawiści między narodami i rozpę
Nit\mieekieJ Republiki Demokraty- tania nowej wojny.. ., 
enej tow. Wilhelma Pieeka i prę- Oznacza to, że musimy pro,":adzJe 
.iera Rz~u Tymczasowego tow. zdecydowaną i· ~ezkompromls~w~ 

. Otto Grótewohla oraz ich życzenia. walkę przeciwko 'POdżegaczom wOJ~n
olszeJ pomyślnej . praeydla Po!- nym, którz~ . z Niemicc Zachodm~h 
piej Zjednoezonej Partii Robotm- chcą uczynic bazę wy:padową 'przecIw 
Gej. l ,'ej Centralnego Komitetu,. ko siłom delnokratycznym me tylko 
41a jej przewodniczącego przezy- w Niemieckiej Republice Demokra
dellu tow. Boleława Bieruta i dl,8 tycznej, nIe również pr.zeciwko .kra
teJ sekretarza premiera tow • .l:o- jom demokracji ludoweJ, _ przec~w1(o 
sefa ,CyrankIewicza, dla dobra ea· Pol~ce, a w szczególnoścl ' przeCiwko 
'te_ · narodu pol~kie. g. o i socjalisty. ZSRR :r .. ~ . • h' 
emego Postfllu ludzkości. .. Towarzysz Stalin w swym lsto-

. Niech, mi będzie wolno przy tej Tycznym telegramie,. ~st~~o:vał z 
łPo8obnośei, jako nadburmistrzowi 'okazii powstania NIemiecSIej Re-
atolicy Niemieckiej Republi'ki Demo· 'Publiki Demokratycznej do tow. 
krat7eznei pr,zekazać ludowi. prac~· tow. Wilhelma Piecka i Otto .Gro-
jącemu cltwigającej się . ~ rUIn sto.h- tewohla wskazał na wielką perspek 
CJPo:1ski Lodowej gorące pozdroWle- tywę, jaka otwiera się ~l:ze~ ~u-
aIa '.od pakój miłującego 1 postępowe· ropą dziekl ist~:eniu pokoJ ~lłu.!ą-

B rll ' cych, DemokratYcznych Nl~mlec 
~ . • na. Z k 

,O.tegdaJ demokT'lltyczny Berlin w .' obok pokój . miłującego WiąZ u 
~D\ljąeej manifestacji, :v.. .któ~ej Radzieckiego. o 

bn.ł ud~iał prezydent Nlemlecklej Ustanie przelew krwi W Europie, 
]leptabliki Demokratycznej j .0" ''11 kOl:. ikiedy naród niemIecki i n~rody 

. p.ua d7Phmlatyczny, żegnr · . wm· ZWiązku Radzieckiego walczy~ bę-
ka uezej wspólnej spra \ , ,jana dą o pokój z tą samą energią, z 
.areh1ewskiego, którego prochy jaką prowadziły wojnę· . 
~ wiełe lat ~poczywały o~ok p:~·Tow. Cyrankiewicz na 75 posledze
cM", Karola Llebknechta l R9ZY niu Sejmu. w równie przyj~zn~ s~o: 
Lula!emburg. sób powitał powstanie ~lem~eck!eJ 
przemawiając na berlińskiej uro- Republiki Demokratycznej, wyraza

ezysto~ei, podkreśliłem już, ż.e n~e jąc prze1{onanieże siłydemokl'atyc;:
cłledzi tu o formalny gest .grzecznos- ne Niemiec wychowaią . cały narod 
eiowy ani o samwyrazwdzię.cznośc~ niemieckiw' duchu pokoju i współ. 
a'a zuługi, które Julian Marc~lev.:skl pracy międzynarooowej • . 
położył r6wnleż dla &pr~wY ruęmlec:· W tej uroC7;ystej chwili, kiedy 

...... pro~ . . addajem1 Warszawie proch)' wiel-

kiego bojowni!ia o pokój, eheiał
bym stwierdzić - a mówię to bez 
przesady i w pelni samokrytycznej 
oceny naszej pracy -.. ż'e w naro
dzie niemieckim - i to nie tylko 
wśród ludzi pracy i demohatów, 
r05nie świadomość konieczności pro 
wadzenia walki o po'<ój wespót 'l 

.masami. . pracujl!cymi wszystldcł, 
krajów; rosme świado!ność, 7-8 
,\vszystkiesiły po'<:oJowe muszą się 
'ljednoc7.Yćw obo~je. P9k,ojq JlO~ 
:wodzązwyci'iskiegQ . Związku Ęil
. dzieckiego i Gen.eralissimusa 
Stalina. 
Wielkim zadaniem llistorycznym 

niemieckiej klasy robotniczej jest WPQ 

jenie całemu nar odowi nięmieckiemu 
świadomoEci,że naszymi wrogami i 
wrogami całcjludzkotci jest nie na· 
l'ód Poh;ki, nie narody Związku Ra·· 
dzieckiego. ale siły imperialistyczne 
dą.żące · do skolonizowania całych 
Niemiec i przekszt.ałcenia w b:lzę wy
padowąprzcciw Polsce i Zwiąr.kow: 
Radzieckiemu. 

Wiemy,że Front Naro:lQwy Nie 
mie-c Demokratycznych, walczący c 
jedno:ść i niellOdleglość narodQwp. 
naszej ojczyzny, czeka· jeszcze wiei 
ka praca, aby przez d03zczętne wy
korzenienie ideologii hitlerowslde: 
:t mózgów j serc naro<łu niemiec
kiego, wzmocnić jego poczucie r.a
rodowe i 'v ten sposób przygo~,o ' 
wać grnntpod trwały pokój i ni<~
ro?-erwalną przyjaźń ze wszystld
nli narodami. . 
Slając się w coraz większym sto

pniu partią nowego t ypu, stojąc twar 
do na gruncie marksizmu - lenini· 
zmu, Niemiecka Socjalistyczna Par 
tia Jedności jako siła kierownicza 
w tej walce, rzuca na Szalę wszyst· 
kie swe umiejętności i cały swój au~ 
toryleI, ażeby wzmocnić światową 
polęgę . obozu 'pokoju i przyczynić się 
do jego zwycięstwa. 

W teo sposób nie tylko ezcimy 
w najbardziej godny sposób P:l.
mięć wspólnych bojowników -
Juliana Ma.rchlewskiego i nób 
LuI;;semburg - w ten sposób Par
tia nasza staje się ' godną zaufania 
pokładanego w niej przez masy 
członkowskie, w ten sposób zdo
bywa sobie na powrót . zaufa.lie 
rewoluc~'jnegoprolekl.ria.tu całe-

go śwIata. . 

Niech żyje DUR wspólna walka 
przeCiWko uciskowi narodowemu i 
podżeganiu do wojny! 

Niech źyjen:lSza wspólna watka 
o demol(rację, o pokÓj i socja.lizm! 

Niech żYje Polska Zjednocz('na 
Partia Robotnicza l jej Komitet Cen
tralny z low. Bolesławem Bierotem 
na cz~le! 

Niech żyje przyjażń polsko-oiemie 
clta! . 

Nll'ch żyje bohaterska Partia Bol-
szewicka! .' . 

Niech żyje ' naszwłelkl przyj '\CIel 
i nauczyclei, wódz światowego prole
tariatu 1 ob'Otłl pokojU., Towanysz 
Stalin~ 

"Robotnik rosyjski - nasz braI w jald sposób csJe:iy w prasie nie-
w niewoli i towarzysz w warce. - mieck:cj stawiać opór anlyrcwolu-
Carat, Itlól'Y nas, Polal.ów i Ro- . cy;inym wys;~p;eniom rosyjskiego 
sjan, skul we wspólnej n!ewoIi, zg!m:ei.sz;;wiI,a Murlowa i innych. 
nie od rąk zjednoczonych swoi('h l\'Iarchlew~ki wyslępuje prZl'clW 
wrcgów, ludu roboczego Polsld ko ~ia,r:owowi na łamach niemlec· 
i Hosji"o kIego pi~ma leorelyczncgo ,.Nt've 
l sam Julian lVIarchlew~ki był ży· Zeil" pod pseudonimem KarBId. 

wym uosobieniem wię;~i polskiego i'u Wkrótce Len:n wysoko ocenił Ihl ·· 

chu robotniczego z rewolucyjn"m powie.dź udzieloną przez ~1archle· 
l"llchem rosyjskiej klasy robotniczej. wskicgo mieńszewil.om; w SWYlu 

Wiadomo, j,~l{ wysoko oceniajj a.rlykul~ .,Dwa Światy" Lenin lJi-
Lenin i Slalin rewol.tcyjny rucb sal: .w "Neue Zeil" ,Uarlow o-
robotniczy w J>alsce w latach l -ej 'rzymał druzgocącą odpowicdż od 
reWOlucji rGsyjskiej w 1005 Nim . łow. Ka.sIdcgo"_ (W, Len!n, dzle · 
Uc'wlnicy rosy~scy z gorącą sym- la, t. XIV wyd. ;3, str. :iG2), 
ra:ią odnosili się do bohaiersllic) W przeddzien I 'Nojny światowej 
walki polskiego prolelarhlln, k!ó- Marchlewski wYi'aznie widzi wew
ry szedł w pierwszych szei·egach l1 ęfrzny kryzys 'w Niemieckiej Par
reWOlucji 19<f5 roku. Nie darmo tli Socjalis:;/cznej, 1I:ry7.y5, który do 
bojowa picśll polskich rohotników prowadził lę partit) w sierpniU 1314 
"Wa·rszawianka" bYła. ulubioną roku do zdrady sprawy międzynaro , 
p!eśnią ca!cgo pOł;;o!enia; re\volu· dQwej solidamm';ci proielarialu do 
cyjn.ych robotników polskich i ro- popie:an;a burżuazyjnege inl· 
syjsklcb, Przedwczoraj pieśi. ta perialisłyc:mego rządu WiineJm,!. 
roz<>rzmiewala w Berlinie, jako W liście z dnia 6 październ 'ka lfl U 
symbol czci ludu Demol.ralycz- l'oku Marchlewski, występując w 
nych Niemiec dla. .pamięci Juliana imieniu Mchrin~a, Róży LulrsE'll\
Marcblewsldego, jako symbol bttrg i swoim własnym, mówii o sy
czci dIa Iradycji rewolucyJnych pro luacji w Niemieckiej ParUi Sochl
Jelarialu polskiego. Demokratycznej w przededniu wO,i
Julian l\I:trcblewsld - jedeo z naj ny: 
wybitnlejszycb przywódców pol· ..... l\Ioje przekonanie jest lego 
sldej klasy robotniczej, brał rodzaju, że partii zagrl!ża nie-
czynny udział w rewolucjI 1905 r. bezpieczensIwo popadnięcia w ma-
Był on uczestnil;jcJJl hisloryczn~ razm, o ile się będzie tak działo 
go londYl1sldcgo V Zjazdu IlSDł'H, u~dal. W łakil'i sv!tl~.cH dla fe-
na którym zwyclę:i;yła lin~a bolsze·· wolucyJnej partii istnieje jE'dl'n 
wi!,ów: towarzysz Marchlewski, tylko ratunl'lt: mo:i;Jiwie bar(h~jł'.i 
klór;r na ten zjazd był wówc~as zaoEh'Z(lna bezwzl!lf'(lnl\ saMok': •. 
delegalem cluęgu łódzkiego, wraz tyka". (..Prolet3tsk,,·;a Re\volucju" 
z całą grupą polskich delegatów m. 4. 1923 T" sIJ·. 176). 
al.tywnie popierał linię Jeninow~ Mnrchlewski lep:ei niż; inni lewico· 
ską· 'wi niemieccy aocipl-demo\.l'~ ci wi-

W swym artykUle "Notatki de- d:>iilł, że n'~miecl(ie.i so··ial-dem()krn
legata", poświęconym wyml,lJm i:j( wrozi stoczenie się do onorturdz
V londyńsldego ZjaZdu RSDPR,lo- mu. Lecz n;e~7c7.ę(de i słabo~ć wstYst 

. wal"Zysz Slalin wsl{ltzywa.ł. że de- kieh n:emiecl-:ich lewicowych s(){' ial
legaci polscy,zarówno jaki d~ demokratów _. jak wsk!1zywd Le

·legaCi. innychlvicHm - p1'Zemy~Io- ri 'tl~ :.:.. . poleg'ały na tym. że byli olli 
'wych okręgów. popierali rewI')lI- ze wsz\'~tkith ~troll OT) ~, tani "gnuśn:l 
cyjna, proletai-iacltą,. bolszewlc· siecią kautsko\vslde,i ob!udy, ped311-
ltą linię na Zjeździe. ' tyzmu. "żytzliwości" dla opol'tunj~-

"Bolszewizm - jcst to talttyka tów", Niem:e~cy lewicowi socjaldeDlo. 
prawdziwych proletl\.rlt.:~zy ... W S7.y- haei obawiali i5ię bez"o§redr. 'ego 
scy Polacy zdeCYdowanie ~7.1i . b 
za bolszcwlkami"._ (J. Slalin zetwania z opoi'tun ista mi me yli 

zOl"ganlzow:>ni. byli n'ec''''$btecZr'I:e 
dzieła, t. II.. sir. 49 - 51) , pisał To· uzbro.ieni ideolog;cznie i dlatego do
warzysz STALIN. 
Rewolucja 1905 r. zakonczyla się uu:orczali sie szeregu teoretyeznyth 

r.hwilOwą porażką proletariatu. L,"cz t.politycznych błędów, nie byli kon5C
jut. la rewolucja nadwyrężyła siły kwentny, obawi~li sie do, k?'lca głosić 
cara;u, spowodowała w Rosji polę- ha~ła rewolUCYJne. S!losrod WS7.yst
żny rewolucyjny ruch robolników ! kich ugrupowań U M,iędzymrod6wki 
chłopów l stała się, jak mówił Le- Jedvnie bolszewicy I'clrafllt shVO· 
nin "generalną próbą" Wielkiej Pa- rzy~ na ideologicznych l organizacyj 
ździernikowej Rewolucji Socjalisly- nych podstawach leninizmu - partii; 
cznej. Po rewolucji 1905 roku Mar- ncwcgo typu. zasadniczo ró:i.ni~ 
chlewski konlynuuJe aktywną walkę liie od rE'form:slyeznych parlIi II !\fię 
przeciwko międzynarodowemu re- dzynarodówki, stworzyli ooi prawe 
formizmowi i przeciwko rosyjskim dziwą reWOlucyjną marl.sislcwską 
mienszewikom, zdrajcom I renega- partię. nieprzejednaną wobec oporo 
10m, kl6rzy znieważali rewolucję, tunis!ów, zdolną popro···adzłć pro-
nawolywl:'li klasę robofniczą Rosji do letariał do zdobyda władzy, popro
rezygnacji z dalszej walki rewolu· wadzić cały n~ród do socjallzmu. 
cyjnej, J'artla Bolszew:cka. Partia "pnina:-

W liście do Marchlewskiego ' 'Z S:alina slf/}a sEę '~łZort'm dla wsz;\'
dnia '7 października 1910 roku Le- stkich partii now{'go typu. 
nin udzIela mD wska:rówf!k i rad , (('iC!!l dr/lllz?1 'Ul r.un1l'rzc jutrzejazymJ 

Marsz patrolowy, ostatnim sziakienl 
GEN. KAROLA SWIERCZEWSKłEGD 
W dniu wczorajszym z przed budy n

ku, przy ul. Gen. Karola Świerczew
skiego, gdzie w r. 1944 gen. Walter 
organizował 11 Armię WP odbył się 
uroczysty start do marszu patrolo
wego pod hasłem: 
"Młodzież Clslatnim szlakiem boha· 

tera - rewolucjonisty". 
Na starcie zgromadziły się dele

gacje Parli!, organizacji społecz
nych l młodzieżowych oraz liczne 
rzesze młodziezy. 

W części oficjalnej pierwszy pr';re
mawiał przewodniczący Komitetu 
Marszu Patrolowego tow. Stanisław 
liugała, 
Naslępnie zabiera głos II sekretarz 

KW PZPB tow. Józef Sanocki. W 
przemówieniu swym charakteryzuje 
on działalność Generała Waltera -
stwierdZając. że w walce, którą pr~ 
wadzi od dziesiąlków lat między na 
rodowy proletariat o zniesienie wy
zysku klasowego wyrastają postacie 
bojowników - bohaterów. 

W dalszym ciągu swego przemf>.. 
wlenla łow. Sanocki Charakteryzuje 
walk~ Generała Waltera SwierczeW-

skiego na ziemi polskiej, radzieckiej 
i hiszpańskiej. 
"Czcząc dziś jego pamięć, czcimy 

w n'm nieustraszunep;o boj0wn ikil 
klasy robo:niczcj, czc:my w nim 
człowieka o wielkim s0rcul krzy~z
lalowej duszy, czc·my toW,łrZVS"fl, 

'k: '>ry jest przykladf'm I W70rem dla. 
że 'nierzy ·ruchu robofn'czego. 

N<lslępnie przem~wiał prezes Zll 
tządu Ok"ep:owp. .~o Zwi,p ku B0joW' 
ników o Wolność i Demokrację tOIN, 

Tkaczow. 
Przewodniczący Z'lrządu Wojewó 

dr.klego ZMP - \"'aldemnr \Vinkiel , 
podkreślił, że bohaterska wa'ka Ge· 
nerała Karola Św;erczE'w5kio .~() pro· 
wadzona była również w inl n re1!ie 
szeroldch mas młod7i f'7Y, kfór8 
dzięki zvo.,-ycięstwu icc<l!ów, 'i:,l 

które walczył i zginął Ciencral Waj 
ter uoże uczyć się i pr;'cować. 

Po przemówien'aC'h rozlc"" lą si , 
nźwip1<:i Międzynarodówki hymn , 
SFMD. 
N"Rtępnle odbył sIę .-:tart 19 " 

epołów palrclowyr..b. 
(D-Id 
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Nieubłagan'a walka klasowa
warunkiem zwycięstwa komunizmu 
\\-lelkf; zwycięstwa. osiągnięte przez naród radzieeM w dziele budowy 

dzNeniem
k 

potężnej :sily nauki Marksa. Enl!"dsH, Lenina, Stalina. . Prof L. Zwonow 
f!ipołeczenstwa komunistycznego. ogromne osilłgnięcia krajów demokraeji I 
ludowej w dziedzinie budowy podstaw socjalizmu są wymownym potwier~ 

au a ta opiera się na doświadcZ{ nlach liczącej tysiące lat historii 
!udzkoś~i, .któr:,; ~wiadczy, że ostatnim ~tapem 'Walki klasowej tej siły na- ----------------
pędowej historu Jest dyktatura proletarmtu. powohtna do zniesienia klas wego narodu, znieść tych klas. Tylko 
wyzyskujących, do zniesienia wyzysku człowieka przez człowieka do zbu- dyktatura proletariatu, będąca prze
dowania spoleczeństwa bezklasowego. ' dłużeniem walki proletariatu w no

Jeszcze za życia Marksa i Engelsa 
szereg pseudo-socjalistów (takich np. 
jalk Bernstein) występował przeciw-
1W marksistowskiej teorii walki klas. 
Marks i Engels, demaskując: socjaI
oportunistów, ph;ali w 1879 t.: "W 
ciągu 40 lat wysuwrJiśmy na vlal1 
pierwszy walkę klasową, jako be~po
średnią siłę napędow[! historii, zwła
!'zcza zaś walkę klasows pomiedzv 
blirżuazją, a proietariatem, .lako' p;_ 
f.zżną, dźwignię współczesnego prze
'VI'otu sporerznego; dlatego też nie 
możemy iś,ć razem. z ludźmi, ktÓl'ZY 
tle walkę klasową e:hcieiiby ;'ykreśli6 
.• ruchu", 

łeezenstwa socjalistycznego. Leon 
Blum usil uje zaJ)ewnić, że walka 
Idasowa jakoby przes.zkadza zwy
cięstwu socjalizmu. Sądząc ze słów 
Bluma. można by pomyśleć, że to 
właśnie miliarderzy amerykańscy 
najusilniej walczą ., socjalizm. 

Pt-awi('!)'\'ł; ~ocia!i~l. teoretycy .. od 

wych wyższych formach. zdolna jest 
zrealizować rzeczywistą budowę socja 
lizmu. ~wianczy o tym wielkie c!o~ 
świadczenie budowy spoleczeństwa so
cjalistycznego w ZSRR, świadczą o 
tym doświadczenia walki o socjalizm 
w krajach demokracji lurlowej, w któ 
rych państwo sprawuje funkcje dyk
tatury proletariatu. 

..... społeczeństwo bezklasowe
mówi Stalin - nie może przyjść 
że tak powiem, samo przez się. Na 
leiy je wywalcZ"'jć i zbudować wy
siłkiem ogól u mas pracujących 
przez wzmocnienie organów dykta
tury proletariatu, prze'/! rozwijanie 
walki klas, przez likwidację resz
tek klas· kapitalistycznych, w bo
jach z wrogami zarówno wewnftrz
:IIymi jak zewnętrznymi". 

Nie było w historii takich wypad
k6w - mówi Stalin - ażeby umiera
jące kla~y dobrowolnie schodziły ze 
sceny. Nie było jeszcze w historii ta
kich wypadków żeby umierająca bur
luazja nie wykorzystywała resztek 

swoich sił, aby otrzymać swoje ist
nie11ie. 

"Obumierające klasy -- mOWl 
Stalin - stawiają opór nie dlate
go, że stały się silniejsze. niż my, 
lecz dlatego. że sfJCjalizm rosnIe 
szybciej niż one i one staią się słab 
sze niż my. l właśnie dlatego, że 
one stają się słabsze. że czują o
statnie dni swego istnienia. zmuszo 
ne s~ stawiać opór wS7.E'lkimi si
łami, wszelkimi środkami". 

Te wskazania wielkiego wodza sta
ły się wytyczną działania partii ko
munistycznych krajów demokracji 
ludowej. Budowa socjalizmu w tych 
krajach jest nie uo pomyślenia bez 
konsekwf'.ntnej, rewolucyjnej walki 
Idasowej przeciwko klasom wyzvsku
jącym i ich nietlohitkom, bez polityki 
ograniczllnia i wypierania elemen
tów kapitalistycznych ze wszystkich 
dziedzin życia gosponartzego. społecz 
neg-o i politycznego tycb krajów, bez 
polityki zmierzającej do ostatecznej 
likwidac;i elementów kapitalistrcz
nych. 

Każda inna polit.yka wychodząca 
z założeń kontrrewolucyjnej "teo
rii" ,.zanikania walki klasowej"] 
"wra~tania kapitalizmu w socja
lizm" - jest zguhna dla sprawy 
sMjatlzmu i demo![racji. Taka poli
tyk:.. podyktowana przez intf'resy 
burżuazji, wypieranej i czepiającej 

się :i:ycia, podyktowana przez in~
resy międzynarodowego imperializ
mu, demaskuje tych, którzy ją gło:
szą i usiłują realizować. Punktem 
wyj~cia faszystowskiej kliki Tito 
był/l również teoria "zanikania" 
walki klasowej i .. wrastania" ku
łactwa w socjalizm. Teraz jednakże 
cały świat wie, że ta "teoria" była 
tylko ideologicznym szyldem, kry
jącym politykę nieludzkiego ucis~ 
ku. potwornf'j obłudy i eksploata
cji mas pracujących Jligosławii~ 

KRAJE DEMOKRACJI LUnO-
WEJ, OPlERAJ~CE SI~ O POT~ 
G~: ZSRR i KORZYSTAJACE 1. DO· 
ę,VIADCZEŃ KRAJU ZWYCJ~S
V lEGO SOCJALIZMU MAJ~ 
PRZEn SOC~ KLASYCZNY WZÓU, 
KONSmnVENTNEJ I ZnECYJ)()~ 
WA~E.l WM,KI KLASOWEJ. KTó 
RA DOPJlOW ADZIł,A DO ZWY
CIJ:;STWA SOCJALJZMU W ·ZSRR. 

LENINOWSKO· STALINOWS~A 
NAUKA O DYKTATURZE PROLE
TARIATU I NIEUBLAGANEJ WAL 
CE KLASOWEJ PROLETARJATC 
PRZECIWKO BURtUAZJI - JEST 
DROGOWSKAZEM DLA KLASY 
ROBOTNICZEJ I MAS PRACUJ~
CYCU WSZYSTKICH KRAJóW W 
ICH W ALCE O ZWYCI~STWO 

DEMOKRACJI I SOCJALIZMU, 

J.eśli nauka o dyktaturze jlrole
taTłatu. jako orężu zniesienia klas 
i zbudowania spoleczeństwa bezkla
sowego, jest istota marksizmu-le
ninizmu. to - Jak wiadomo 
,;wY7.naniem wiary" soeJal-oportu. 
nistów i rewizjonistów było zawsze 
negowanie dyl,tatury proletariatu 
głoc.zenie pokoju klasowego i wspói 
pracy wyzyskiwanych li! wyzyski
wanymi. Lenin !!twierdzal te istot. 
ny sens oportunizmu polega na fe. 
zle: .. reformy przeciwko reworurjl, 
chwilowe łatanie' ginącego ustroju 
';OT celu osłabienia i rozbic:ia kła"y 
robotniczej, w (elu utrzymania 
-""Iadzy burżuazJi pnuiw rewolta. 
cyjnemu obaleniu tej władzy". 

slenm;u bole~ci", wymieniają jako 
przy'khlil A 11 e-Ij t,. g'(hie .;uż rzekomo 
,.,7.w",c1I"7.:vł ~oc~'~lir-m" • .lako, ~e tl 

'Whozv sto~ą 111 bOllrz"~ci i została 
pn:eprowadzona nacio!ll\!izac,l'l nie
kt6r:vch Vl'łezi m'zemvshl. Wrze
czvwisto~ci labourzystow5ka nacio
l1aJlzecja" l'odreperowałai~d:vnie 
?:achwi:me lT1~ere~y wł'ł~cicie1i kanal'ń 
i !!1 1rcjonP.rJus;;:v tow!!rzyostw kolejo
wych; otnymali oni bowiem OgTomne 
ods~koiTowaYlla, mają 'T,aąwl1l'antowa
Tle pnez pań~two dochooy l snrawu
ją kierowni~two Utlaństwowio'lvcn 
przecl~ieb;or~tw. Akdon~riu~ze B~n
ku Angielsklel'!"o ~7nienili swoje 
akcje .111 obligacje państwowe, 
I!'Wllrlłl'ltu.iące kapitalistom wysoki 
rio('h6d na !!zereg d7.ieRięci·olecl. 
Tak wyg!(!oa owa sławetna "na
t'jonalizacja", będaca jedynie zllrzą
dzen:em bur7.uazy,inego państwa \V 

!n~,'r~">ach burŻl :o:ji. 
PO'ł~t3wo, ... ymi .. "rl')~lImnwyml" 
~!lłn7.eJl;~mi nrawicnwn-socialistvc:z_ 
nvchzdrajców Rocjall7.mu są:' łIO 
pil>rw~ze - negowanie w:111l;i kla
sowej l dyktatury pl'"letarlatu nr:1~ 
waY'<a l'lrZf'C1W tym kra 10m. 'IV któ
rych dyl,tatufl'l prol!'tarilltll zosta
ł" . ,..,-e·,Hzowana. waP{a llr7.~lwk" 
ZSRR l krajom demo!{racii lmlow!'; 
po druj!ie .~1!'~'7enie .. !>ol{o;f)\Ve~ 
J!O wrastrmla" kanitaJi'llmu w socJa. 
Iizm. co w pralfŁyce omacza utrzv
mywanie w całe' Ilełni panowllnb 
I\RTlitllłu monon"listvczneIYO. wyzy
sku mas nra~ułą.cveh i idenlon:i~1-
ne usnrawiedliwlllJlle rf>al{cy;"ej po. 
lityki państw burżulł7.yjnych: po 
trzcde - Jt'łos7.enie "kallit!! 1i7.mn 
2or~anizow"nego". to ,."nr?'v Il'-'wi. 
dację n"llrchii· w nrodukcli bnr:ima
zYlnei bf>z zmiany !lamef '"toty kn" 
pHlIJh:mll. pOlllcrnnie .. Tllanow~nia". 
którf'n:o 1I"'orem Jest •. n1'1n Mar!;;hlll 
la". Prawkowi so.-hliód kr?"ów 
burimll"vjnyrh są. ohecnie agenturą 
imperlaJb'mu amerv1{ańskie!ro. par. 
tia :p.rlradv nnrodll. no pełnlf'nill ta. 
kiel haniehnel roli ~O'< .. łi .. t<;oclali~
iyc1.t'li" teoretvry I politycy. I!tola· 
ev na !ila:nowil'ku nE'l!owania Will"! 
klaMweł i g!os:ząCY ul t l'1i-refl1{ry!. 
ną teor;E' ,.wrastania kapitalizmu 
'IV socjnlizm". 

Zagadnienie szkolenia zawodowego 
R ilkadzie",iąt lat temu przy wód

ty Dartii II M/ęd~ynarodówki za
częli I!'ło!lić .. poko.' owe wrastanie" 
kRpitalizmu w soc.ializm. be7.holesna 
dla hurżuazji .. przeksztal('enie" ka. 
pitnlistycznei anarchii prodllkcjiw 
pewnego rodzaju .. planową" orga
nizację społeczeństwa drogll stoJ:ł
nlowf'/!,o "unowocześnienia" i .. ulep
;Jz3nia" przy pomocy państwa (ezy. 
taj: państwa buriuazyjnel!'o) ułe
,~o gospo""rcz('go systemu !lpo!e
czellstwa. Enl!'els, na krótko przed 
śmiercilJ. uważał za konlec'llne zaa
takować teorię radosnego beztros
kiego, uproszc7.onf'go "wrastania" 
"tarf'"O świńc:twa l'I !lpołeczeństwc 
socja listyczne", 

Socjal-oportunistyeznł teoretycy IW~ . 
~ta1i w całej pełni zdemaskowani ~ 
pobici pod względem ideowym przez 
Lenina i Stalina, którzy ujawnili 
zdradziecką rolę takich "socjalist6w" 
ja,k:· Bernstein, Vandervelde, Kauts
ky, Bauer, Martow, Axelrod i innI, 
,,6ocjalisŁów", którzy okazali się agen 
turą burżuazji w ruchu robotniczym 
\"1 epoce imperializmu. 

Prawicowi socjaliści ześlizgnęli SIę 
po Tówni pochyłej -od rewiz,ji zasad 
marksizmu do wyrzeczenia się nauki 
marksistowskiej, do cynicznej propa
f':andy zbójeckiej ideologii imperia
lIzmu amerykańskiego. 

Obecnie prawicowi socjaliści wy
:stępuią nie ty]I,o jako agenci bur· 
iuazji !Iwoich krajów, lecz j jako 
ag'enei imperializmu amerykańskie 
go, przekształcając socjał-demo
kratyczne partie krajów europeJ
~ldch w partie amerykańskie. w 
bezpośrednie nllT7.tozie imperia lis
tycznej agresji USA. Praktyka po
lityczrla wspó1czesnych prawico
wych socjalistów - to praktyka 
żdradv interesów klasy robotniczej, 
Mmo'~racji i socjalizmu. praktyka 
lo\ajskje~o wysłuJt'iwania się "': a~! 
Street Stara zarzucona "teoria 
~okoJ~we!"o .:wral':tania" kapitali7;
:mu w socjl1lizm. została zmodf'rn!: 
zow:tna j dosto~owana do aTlol!l~1l 
kapita1ir-mu· amerykańskieg-o. Jest. 
rzec7ą zrozumiała, że w tei .. teorii" 
~:lwiera się tyleż śocjalizmu: ~o 
pobożności i szczerości w modhtwle 
bunrlyty po pO'lełnieniu. morderst
wa i, rabIInku. We wspołny~ chó· 
rze. na różne sposoby, prawIcowo
!;'locjalistyczni najmid imJleriali~. 
mu ?merykań:=kil'l!,'o zapewniaJą .. ze 
wspólczcsne państwa kapltahs
tF7ne - to uieomal panstwB 150-

cj ~ listyczne. 
Re~er. austriacki socjal-zdraj~a. 

dowO~1i. że burżuazja i proletaTlat 
nie są juź wrogllmi i 110dejmują 
lt8póine wysiłki dla budowy spo-

Ta reakcY.jna utopia burżuazyjnI! 
nie tylko nie ma i mieć nie może 
nic W!':nóJnego z marksizmem-Ienini'/!, 
ml'm. lecz jest wręcz jego przeciwień
I!!twem. 

"Jedno z dwojga: 
aTh!) marksistowska teoria waThi 
klas. aTho teoria wrastania kapita~ 
1i7:mu w socjalizm; 
albo nieubłagane przeciwieństwo in 
teresó"W . klasowych, albo teoria 
harmonl! interesów kla!"owych" -
tak "tawia sprawę Stalin. 

J.edyną dro~ą do osją~nięcia so
cjalizmu jf'st walka klal"owa. która 
prowadzi do zdo'wda wła"zy not!· 
tyc7nej prze7. klasę robotniczą. 
czyli do dyktatury proletariatu 
Przy dyktaturze proletariatu wal· 
ka klasowa stll'je się jeszcze bar
dziej zacil'ta i trwa aż do całkowi
teg~ znie!'iel1ia klas wY7.ys"ujących. 
"Znil'sienie klas - mówi Lenin -
je:-t sprawą dluJt'ieJ. trudnej. zad,,· 
tej walki klasowej, ktOra. po obale· 

. niu wład7.Y kapitału, po zbuneniu 
państ"-a lmrżnazyjnego. po ustano
wieniu dyktatury proletariatu
nie zanika (jak wyohrAżaJą Rohie 
trywialni prz!'dstwiciele stare
go socjAlizmu i stare! socjal-df"
mokracji), Ił tylko zmit-nia I!woje 
formy. stając się w wit>lu wypad· 
kach jeszc'/!e bardziej zaciętą". 

Bez konsekwentnej i nieubłaganej 
walki klasowej dyktatura proletaria. 
tu nie może zdławić oporu klas wy
zyskujących. wyprzeć ich II zycia go
spodarczego, politycznego i umysło-

w handlu uspołecznionym 
woj. rzeszowskiego 

istota handlu uspołecznionego p&
Iega na tym, że przestał on by~ han
dlemzyskownym W kapitalistycznym 
tego słowa znaczeniu. 

Ale to eałkowite usunIęcie zasad 
kapitalistycznych z handluuspołeez
nionego, nie zmniejszyło· wcale jego 
znaczenia w wymianie międzynaro
dowej czy wewnftrznej, nie zmniej
szyło wcale odpowiedzialności za 
przeprowadr.enie należytej dystrybu· 
eji wszelkich artykułów fabryc2:nych 
~zy innych. wśr6d ludności kraju, jak 
również nie zmniejszyło jego odpo
wiedzialności za uplasowanie na ryn
kach zagranicznych tych artykułów, 
które bez uszczerbku dla zaspokoje
nia potneb rynku wewnętrznego mo 
żerny wywieźć za granicę. 

Handel tl"połeczniony musi wszel 
kie zaR'adnif'llia powl!!tale na tle Je
,,",O pracy codzip'mej i rnzwoju roz· 
wlązywać leniej. szybciej, rzetel
nieJf pllnktualniejniż czynił tCll 
haJldel kanitalistycmy, którego za. 
l'Iadnicz, trpścią była zll!lada ZY!lo 

ku za wf'zelklł. cenę ddo pospoli
te!'"o o':zustwa włącznie. 

Handel uspołeczniony nie mnźe 
w stosunkachwewnętl'znych. w ża
dt'ft spO!'óhwvkorzv",tywać koniuk
ttlry, a tym. bardzif'} nie mnże tej 
ko.,iuktury fltwnrZlIć w sposób .. pc· 
kulac~.iny •. Nie może on również na 
r7.ucać ktłpu.lącf'mu artykułów zbed 
nych. zE'!l!mtych. nadnis7.c7.onych, 
czy na sk"',,Y[ upływu czasu wyco
tnnvch z ~blegu. 

PIanowej nroouł{(:H socJalistycz
ne.l musi odnowindać olanowy flo
c:inlistyczny ba"",.l f dlate~o dzie
dziny żYt'ia h"ndlowe/l."n w ustroju 
demokr~c,i Indowej wykonu.ilł i wy 
ko"ywa~ b""dą ni" automaty. lecz 
lud71e żywi. . świadomi ważności 
SW"l roli 7.nllcz"itia i pracy w tak 
wl\Źnej dziedzinieżvcia zbioroweR"O, 
jaka stanowi handel tI"'lo'et'7IIionv. 

I tu ódrazustwi@rd7.lć mtlsimy. że 
takich pracowników w han"'" tI"PO
łf'Cznionym marąy mało. Nie hyło 
czasu na ich wys7.ukiwart ie a tym 
mnIe! na !eh szkolenie.· PU'ltkę i 
wyn'<;7'czenle. jakie w dziedzinie 
handlu IIpowOllowała okuJllłcja hitle
rowska. nlllf'żało wyp .. llIić z mlpJ
sca., by nie dopuśdć do żerowania 
i łatwegobol!ncenia się darmoda
iłów - SPt"mlantów, którzy, chcie
li się tuc~yć na .nęd7.v łudzkieji po 
wojenny('h trftd!tościach. 
Pustkę tę wypełniłhande! państwo 

wy i ,;półdzielczy, wzrastający stale, 
w miarę jak dojrzewająca świadomo~ 
społeczna, wypracowywała Fobie. no
we ch'ol!'iżycia zbiorowego, przez waj 
kę klasową. 

Ten szybki wzrost handlu 'lspołecz 
nionego spowodował, że weszli doń 
ludzie wychowani na zasadach kapita 
listycznyeh - handlowych, . ludzie be: 
partyjni.w znaeznejmierze do handlu 
zupełnie nieprzygotowani i drob
na część ludzi ideologicznie dojna
łyeh i 8wiadomych, lecz r6wnie czę
eŁoanalfabeci w dziedzinie życia han 
dlowego. 

To też u progu powstania handlu 
uspołecznionel!o, szezel!/lllIi. GEtro 
zarysowała· sl~ potrzeba rłok!'l:!łał
unia istniejących i SZKolenia nO' 
wyeh kadr ·pracownlczYt'h. tak dla 
handlu pańllłwowego Jak I apcół
dzielezell'o. Potrzeba ta nauucała 
l!Iłf tym silnieJ. że należało jak nuJ
szybciej obalić I wveU."inowae z 
życia stare tradycje szkoln/et wa 
handlowo-kapitallstyczne~n. któte 
żyło w oparciu o prze.fw,lennyrh 
wykładowców I!zkół h~n~lowy('h, 
gimnaziów i 1ICf>ÓW handJnw-vch o
raz całf'~n wyższego szkolnictwa 
handlowego. 
Należało mówiąc po prostu przesta

wić i uzupełnić elementem ideuwym 
kadry wykładowców, a "IasŁepnie zor 
ganizować tak szkolnictwo i do:{ształ_ 
cenie handlowe, by w iak n:t.f~zyb
szym czasie dostosować aparat ludz
ki w handlu uspołecznionym do po
trzel!l państwa dem,)kratycznej!'O, 
wchodzącego na drogę socjalizm\!. 

Obecny schemat organizacyjny 
szkolenia i doszka.lania da się podzie
lić na: 
-4 Szkolenie fachowe polegające na 
J, wyuczeniu zawodu hano!oweg., 
odnośnie pracowników nie posia(lają
cych żadnego przygotow~_nia w tej 
dziedzinie. 
tJ Doszkalanie fachowe dla pracow
... ników U01<iadających pewny za
"ób wi&domości. 

3 Szkolenie ideologiczl:e dla. osóh 
w handiu zairunnlonych. lecz -

nię posiadających kośćca ideologiczne-
go.· , 

4
· - Doszkalanie pracowników posia

dających teo·.·ię, lecz nie posiada
jącvchpraktyki handlowej czy na od
wrót. 
Sprawąsz~olenia fachowego teore.. 

tyeznegozajmują się szkoły zsw_.do
we średnie i wyższe. 

Ale s:Ekolnictwo to nie jest do tej 
chwili w_ możności dostarczania han
dlowiuspołę~znionemutych ilości pra 
cowników, których ta dziedzina żyda 
potrzebu.je. Równie więc wielką. rolę 
jak omówione szkolenie, posiada 
problem szkolenia i doszkalania pra
cowników w handlu uspołecznionym 
tak w dziedzinie teoretycznej jak i 
praktyeznej, -a ponadto Ideologicznej, 

prowadzonte przez Centrale Handlu 
Państwowego i Spó1cizielczego.·Wch()o 
dzą .tu wra~hu~ Centrąlne Kursy 
IrJternatowe, prowadzone w o~rodkaeh 
rozrzueonych po całym kraju, dalej 
kursy korespondencyjne i korso-kOn
ferencje. 

• li: • Jak powyłsze zagadnienie wygląda. 
w nasz~ wojew6dztwie T S2:kół wyż. 
szych handlowych na naszym terenIe 
nie ma. Sieć szkół śTednich zawodo
wych .iest niedostate~zna, a co na.i~or_ 
I5ze, że absolwenci tych szkół I!"izifif; 
się roznływa,ia. nie zasilając placl$-
wek mieJscowych.. -

O ile chodzi o 8zkolenie f dó. 
I!!zkalanie przez placówki handlu 
ul!!połecznionego ~ ~D 
istnieje, ale nie w dostateczneJ ilośct 
Ponadto widzi się wielotorowość -,. 
bowiem każda plnc6wka hanoJo"WR ni< 
szcr,eblu woJewódzkim unądza kur~ 
sy tell"o samego typu co Inne •. 
Możnaby w takle! svmac;j użyć st& 

rell'o Tlr7y~łowia ,.Każdv sob:e 17enkę 
skrohie". ~kutek tel!'o takI. że niemi. 
le7.vcie wykorzysŁu;e się lol<ale I'zkol
ne i siły nallczycielskh? l'odraŻl sie 
kos?;t m·owadzenia lw1'sÓW oraz hamu 
je ~ię wvoracowanle lenszvch Jednoli. 
tych metorl l'racy szkOleniowej co mo
j?łoby skrócić czas trwania sumIe
nia. 

W hierarchii !lzkotenia prncownt
k6w hp.ndlu uspołeczn!one~o naszego 
woiewńtłztwR WYl'uwają sie: na nien: 
szy plan szkolenif" pracowników ~
spód. spółrlzie!czych. 

Zadania gosp6d spółdzIelczych są 
szerokiE' i b~dłJ. się powięk~zać w mia. 
rę zwięk!''/!ają.ce~o sill zRtrudnienia 
kohiet w pracy zawonowej. 

Ten or;tatni wz!!ląd jest bardzo Is
totny. ZRl?'aoJ'lienie tanich a pożyw
nych posiłl<:ów wydawanych przez go
spony spółdzielcze ma swój swoisty 
- sens gospodarczv i społeczny. W 
dzied7in:e restauracji I j!l,flt)d~ini nie 
potrafil;~mv jeR7.CZe do nnia dzislej
szel!'o zbudować pote7.neihazy uspo
łe('~ilionei l!'osTlodm·ki. D1ate.~o '1111<;{

my zmobili:r.ować "iły na tym orlcinlm 
i rozs7.erzyć si~ć ponuhrnych tanich. 
llsnołet'7nioi1ych zakładów gastrono
micznych~ 

Skąd weźmiemy pra~owników dl) 
tych placówek? 

Na absolwentów I:lzk6ł (Lireóvr 
GastroJlomicznych i gospodarczych) 
nie wiele ohecniemożemy liczyć. Z 
enunelacji pral':owych wiemy. źe 
szkół tego typ" '" Polsce mamy 0,

koło 120. Z obliczeń pooawanvch 
wynika. v.e szkoły te wYPu!lzcza', 

(Ciąg daltlzll '/Ul. 3tronw 8' 
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W ubiegłym miesiącu wykluczono:z rartU na. terenie całego kraju 
kilkwsct ludzi za oboość ideologiczną ł wrogą, anlyludGwą przeszłość. 
,"'p<lśród WyklUCWllych zwróciliśmy uwagę na dwie osoby. Jedną z 
llich jesl Jachucłti Stauisław, kie;ownik referatu egzekucyjnego przy 
za.l':i,:ądzie Miejskim w Olszłyrue. llył on przez 22 lata granatowym po
licjantem (od 1922 do 19U roku). W czasie okupacji pełnił funkcję ko
mendanta plulonu rwlicji, slrzegł geHa. w Warszawie i brał udział w 
urządzanych przez gestapo łapankach na terenie Warszawy. Drugą 
osobą jes~ niejaki SłaeiHlrsld. W !'olsce Ludowej Stachurski pracował 
jako prokurator sądu okręgowego w Gdańsku. W Polsce llanacyjnl'j 
Siaclmrski równie:;~ był prokuratorem i na Iym stanowisku oskarźaJ 

komunistów VI-' słynnym przed wojną na. call\ Polskt;: procesie hackim 
w lS34 r. 

Wybraliśmy dwa najbardzif:j cha· 
rakterystyczne przykiady spośród o
wych kilkwlziesięciu wykluczonych, 
i,Jórych przeszłoi;ć również jest ob
ciążona przynale;!,no,~cią do wrHgich 
crgani;:acji, lub wspótpraCf\ z 
"dwójką"· 

O czym świadczą le fakty? 
Świadc'-ą one przede wszystkim \) 

~ym, że w niektórych ogniwach Par 
tU tkwi jeszcze obcy nam, szkodli· 
wy element. Niebezpieczeństwo te
go elementu polega na tym. że cią
!;nie on w dół organizację partyj
ną, w której się umiejscowił, na tym, 
/.e podważa jej pl'7.0dujący chal"ak
ter. . 

Świadczą one po wtóre, że wal· 
ka o wzmożenie rewolucyjnej czuj 
noścl, postawiona przez List()p~ 
dowe Plenum KC. Jako general
ne :zadanie dla całe,i Partii, nie 
slwńczyła się - Jak to niektórym 
mogłaby się wydawać, na. zdema
skowaniu dwój karskiej rrupy Le
ehowit:za, Dublela, Jaroszyf1Slde
go ł innych. Wróg usiłuje zalo
tyć swoje macki nie tylko na na,j. 
wyższych stopniacb aparatu pań
stwowego. Wróg pragnąłby Je 
mieć wszędzie: w stoczni i w ple. 
kami. na. lotnisku ł w fabryce. w 
organizacjach społecznych I w 
Partii. l'okazał lo ehoolaib, osia· 
tni proces Robmeau. 
Stąd wniosek: walka o rewolu· 

eyjną czujność trwa nadal ~ niesla
bnącą siłą. 

intrygi i ferment. I ot6i okaza
ło się. że ludzie ci są bardzo da
lecy od niewinności politycznej. 

Jeden z nich, KróllkoWIllti Bole
sław, kierownik Państwowej Fa
bryki Tektury Falisiej, pracował 
w Polsce sanacy,lnej przez II lat 
(1929 - 1938), jako samodzielny 
praeow.nJk Informacji U Oddziału 
przy DOK In i Szlabie Głównym. 

Drugi z nich, Kowalski Wło
dzimierz, był w Polsce sanacyJ
nej dowódcą Szkoły Kadetów w 
RawilJ'l'lu i pracownikiem li od
dzial:u. 

Tueci z nich, Adamski: Jan. 
administrator PGR w Kowadze
wie, były ob"zarnik, posiadał 
przed wojną 1700 - morgowy ma
Ją!ek. 

Jak widZimy z tych danych, ide
ąlog!cLna obcość) którą ludzie ci 
ujawnili w pracy partyjnej, była 
dalszym ciągiem Ich polltycznle i kla 
1I0WQ wrogiej przeszłości, Obcość la 
nIe była ani przypadkowym, an; 
przejściowym zjawiskiem i nie da
łaby l!l~ naprawić środkamI partyj
no • wychowawczego oddziały\va
nla. Słusznie ustalona diagnoza po
lltyczna spowodowała słuszny \vnio 
sek organizacyjny: usunąć ich z 
Partl!. jako wrogów! 

Przykład wYkiuczeń. dokona· 
!tYch przez WojewÓflzką, Komisję 

Kontroli P.rlyjnd w Po)ma.mu. 

uczy a.ktyw i czlonkó'W orp.mza
dł, że Jeśli w Cym lub Innym o
gniwie I'artii dają się zaobserwo
wać chorobliwe, gnilne, anly· 
partyjne prooe!y lub zjawiska, to 
należycie je zrozumieć i słusznie 
zareagować na. nie można tylko 
wówczas, kiedy się poznaje czło
wieka wszechstronnie, wiąiąc je
go łen.źnleJtlzość z przeszłOŚCią. 

Tę umiejętność musImy posiąść w 
walce o czujność. Na pokazaniu lej 
umiejętności polega praktyczne ! 
wychowawcze znaczenie poznRńskich 
przykładów. 

:<: 
Jakie wni05ki ogólne płyną z po

wyższych faktów? 
Problem rewolucyjnej czujności 

l czystości naszych szeregów, to 
nie tylko wie!id problem organiza· 
cyjny, to przede wszystkim wielki 
i podstawowy problem ideologicz

ny, to spraw" charakl.eru Partii -
w całośc.i i \Y poszczegóinych jej 0-
gniwach - jako awangardy klasy 
robotniczej. Tvlko bowiem Partla 
bezustannie O~7yszczająca ~ię od 
Slachur~kich, Królik.)wskich i in· 
nych podobnych 8iernen!ów. może 
być Partią - awangardą, może mo
biiizowac milionowe masy do wiel
kich zadań, które slawia przed nią 
realizacja Planu G-letniego i budo\',-a 
fundam(!nlów socjalizmv. Dlalego 
czujność rev,rolucyjo<l winna stać się 
prawem naszego życia partyjnego. 

CZ~J:"+iOSt. KTORA DZJAł ... A N.\ 
!ODZIEN INA KA1;DYM SZCZF.
BLU PARTYJNYM; CZYNNOSC. 
KTÓRA NIE WPADA W HISTERI~ 
NJEUASAnNIONEJ PODF..JRZU
WOSCI, I.ECZ OPARTA' JEST Nt\ 
ZNAJOMOSm LunZI - TAKA 
CZUJ'NOSC .JEST J>nrt"3..""rn'~-VM 
iUWRNIKłEM PARTYJNOŚCI ł'I::
ZETPEROWCA. 

JEllZY NAWROT. 

PKP Z zębrania Ivybo.rr.zef1fJ na -

Konferencja wyborcza 
Komitetu Miejskiego PZPR w Kolbuswwej 
Wall Domu Kultury z,ebraH $!ię 

c:donkowie Partii wKolbuszowej. 
W konferencji wziął ud1Jiał przed· 

ltawiciel KW PZPR tow. Florian Po
pek. 

Obrady lwnicl"encji t-ocryły ~j.! pod 
hasłem - ullIklywmenia organi.zacji 
pa.rtyjnY.:!l, zmobilizowania sił do 
walki lI! spekulacją, do walki o 2-d)'· 
scypli<nowauego, rewolucyjnego wl(Jl{ł .. 
klit mark.si~towsko-Ieninowskiej P:u" 
tU. 

Referat (I osiągni.ęerncb i zdoby· 
cuch, błędach i lIieóooiągnięóaeh 
nllszej miej$cowej organizacji partyj
nej, wyg!osił tow. Jan SkowroIlskl. 

Jak wynika ze !!lpl'awozdaJlia ~kre
lun Komrte!u Miejski~o tow. Sle
f!loDa Wi1asa, KM do lialopada 1949 r. 
nie przejawi,al żywszej aklywnoścl. 

Na kierownk_zych stanowiskach w 
KM usa down sil,j wróg_ Tow. Ryehlie
ki za pijaństwo, wysługiwanie się o· 
kupaniowi, 2a lekceważenie pracy 
partyjnej i samorządowej zoslał 
wprawdlz,ie z Partii u3'I.mięly, ale o
kres cza-su, l11·l.M który na Iym Mano
wisku się znajdował, odbił się mocno 
n~ dl!iałalności organh:aeji miej~ldej. 

Od &Iopada KM uaktywnił' swoją 
poracę. Obe1:nie or;ganlzacja Ikzy 200 
cU<lnków, 'v tYm 55 kohiet skupio
nyeh w 12 kotacb. Na budowę Wspól
nego Domu KM wpłacił Qotą.d 470.700 
u. 

KM nie ~ainleresowa~ si~ dotąd 
pracą Ligi Komet na terenie Jl<lwia,· 
lu. Nie kontrolował należycio pracy 
poszczególnych organizacji party}
nyeb, które uniedbywały gię w pra
cy i .m!raooły rewolucyjną linię Paor• 
ni. Np. Orgllni,zacja PUJ'tyjna przy 
Gimnazjum i Liceum w tym roku nie 
nadesłała ani jednego protokołu. nie 
podjęła IIJ1\I jednej uchwały, stępiaha 
os!r'-c walki klasowej na lereni-e tt'j 
5zko11'. fi IJllwM n:c za'i<nleresowala 
się vi~lką organizacji ZMP l! elemen' 
tum.i ~Togiml i li: ich destruktywnym 
odd'zia~ywaniem na m łoorid. Nie M
interesowała ~!ę również pracą Komi-

e 

Jasio 

teiu Rodzlcielskiego, który nie wy
wiąz,uJe się xc swO'kh obuwiązków. 

W dysku1fji zabrało glos U-du to· 
warzyszy. którzy w większości pn)· 
howali usprawiedliwiać i u'lliewinni1lć 
się lub lei hez uzasadnienia 2,'aprzeezać 
lemu, ~e P()szcz('~ólne organizacje nic 
pracowały_ 

Tak np_ naucxyciele Paf l "!W. Gill1 
na,zjum wKolbuszowej, czlullkowic 
Partii, usiłowali udowodnić. że na 
terenie tej szkoły, gdzie przeważni". 
uczęszcza mlodzie:i: chłopska, nie m;' 
walki klarowej. 

Tow. Przetacznik wykazał w dys
kusji, że nic m<lgą oni wiedl:ieć o 
istnieniu w szkole walki klasowej, 
bo jej wogóle uie prowaozą. Dobrze 
by było - mÓwi tow. Przetacznik -
by towarzyszc'llIauc.zydele za.pyłllU 
czlonk6w szkolnego ZMP, wówens 
u.\iyszeliby o rz~zywistej :łytuacji. 

Dyskusja wykay.lłła, że KM nic i!l1' 
tere8own~ się prarą PZGS, spółdzieln! 
PSS ,,:Zycie". Prawic wszyscy dysku· 
tanci omawiali sprawą złej obsady 
w poszczególnych !fklepacb spółdziel. 
ni. Wskleparb Iych są na porządku 
dziennym różnorodne, prawie już 
półjawne, machinaC",je 5pekulanckie, 
jak stwierdził tow. PrI!l'laczn-ik. 

Na zakoticzenie obra<l podjęto u· 
chwal>:, w której m. in. czytamy: 

Należy pOlJnleś~ poziom Idl'olo
liezny członków przez systemał,eill
oe 8l11koJl'ulf' oraz wzmóc p.ad~ 
krylyk. I samokrytyki we WUYllt
kich ol'«anlzl1I'jl1l'b pmłstawllwyeh. 
W p"aey n8 pnYlJzłoli~ naldy Gto
ezy~ wlęw'l ol'lll'k" fll'l>!lI,lIp~je 
plll'lyJn0, !lE4'~eg61nIe 'W GlmnuJum, 
PGR ł młynie. 

Ożywić d:rillłBlnoll~ Młej8Jd~ 
KomUełn Obt'olifflw Pokoju OI'9Z 

lIIakływnlt'! op"anl.BeJ. mlllliłl'We, !Id 
w wlo!li4'nnł"J' akrJi siewnej w:r.:m6e 
",aec: ekip łączności. 

W wyniku gło!f{)wania wybrano 
t-t>zym 8pkretarzem tow. Stefana Wi
łasa, ~aś na następcę low. !;łichaJa 
l..agooę. 

Nasuwa !!I~. Jednak pytanie: 'ak 
to się w ogóle slał<l, że ludzie o tak 
obciążonej przeszłości, jak wspom· 
niany policjant, prokurator i inni 
dosIali się w nasze szeregi? Czyi 
trudno było organizacji partyjnej 
sprawdzić człowieka, który mIał 
za sobą 22 lala służby w granatowej 
policji? Sądzimy, że nie. 22 lata 
służby policyjnej nie łatwo jest wy
kreślić z autobiografii! Czyż trud
no bylo sprawdzić człowieka. który 
był prokuratorem w sanacyjnej Pol
sce, skoro żyją jeszcze ofiary przed 
wojennych sądów faszystowskich I 
między nimi ofiary katowni łuckiej? 
Nie jest Irudno!Trzeba tylko lepiej 
poznać człowieka. 

Robineau Do.ś,viadczenie procesu 
,vinno być nnuką dla pracowników transportu 

Dlaczego więc ludzie ci :malel1l 
~Ię w ParlIi? 

Ustopadowe Plenum KC da.Jo 
na to pytanie jasną odpowiedź. -
Rozblllśmy ,omuikOWlizCzymę, 
jako prawicowo • na.cjonalislyc:me 
odchylerue. Ale łyJI\ ,tl'szcze tu 
ł ówdzie w ParUJ zrodzone na jej 
,łebIe zgniłe produkty. 
NlefrasobUwośe 1 lekkomyślnoU 

polllyczna, samouspokojenie, po
blailiwośc na objawy łdeologiclI
ud obcości czło'\\ieka, liberalny 
stosunek do obciąłei't w jego prze
nłości, ,,zapominarue" o istnIe
niu wroga klasowego. o jegO pod
stępnych knowanlacb ....;. wszystkIe 
te i im podobne zjawiska czerpią 
awoJe źródło :II! nleprzezwyciężo· 

nelfo do końca prawicowo - nacjo-
nalislycznego odchylenia. Wszy
stkie one są wYrazem ubbioneJ 
czujności poJiłyczneJ. Nłeprze. 
'Zwyclęl;one w porę, utrwalone I 
zapuszczone, -mogą one słat lIi~ 
groźnym nlebezpleczefwtwem dla 
Partii. W fch to klimacie pn.e
niknęli do Partii Jaebaccy ł 81a.
ehul1!!ey. 
Stąd drugi wnIosek: nieubłagana 

nlka li: tymi objawami jest dziś 
w1!run.ldem CZYSlo§Ci naszych szere.
gów. 

• :lit • Powladamy () niektórych ezłoTl-
bch PanU. te są nam ldeologlez
ule obcy i poprzestajemy często nA 
tym określeniu, nIe próbu'ąc doelee 
skąd wyraSIa ta obcoŚĆ. A pnecież 
obcoŚĆ ta ma zazwyczaj debsze pod 
łoże l wiąże się z innym! sprawami 
w Ich tyciu. 

J'ooC'ZI\Jący przykłat'l w tym 
wzgJpdzie pokazała Wo,iew6dzka 
I{om!s.ła Kontroli Parly.'nej w 
I"mml'lnhl. Za.łnłeril'.!IowaJa słf! 
ona h!lżeJ nłekh'il'Yml et:h'I1'ł1ta.ml 
Pa.rtll, łudł-mi Ide,.J,.ric7!nłl' nam 
oh",..mł. Intlf,mi, kłArzv 'hvJł nn
sl"I .. I1ł.ml pJoll'k w'Órł'-l yn1e.ł!llcowl'.i 
ludnoścl. którzy w Pa.rtU szerzyli 

Co kilb minut pod Dom Kultury 
w Niegłowkach p<ldjeZdźa aulo I 
ludtmi w mundurach kolejarskieh. 
To wwarzysze I Węda' Kolejowego 
w Jaśle, którzy mają na d7.lsiejszym 
ubraniu wyboraym dokonać prze
glądu i anllJiiwy pracy Organizacji 
Partyjnej i IBaleić pnyezyny brakóW 
i niedociągn.i~ć.. 

Na zebranie przybyli przedsfllwlc\.e. 
le Koml1ełu Wojewódzkiego PZPR Ił 
Rzeuowa tłow. S. Bruranow5kl • Pu
rak, pr~edstawicieł KP w Jaśle tow. 
Wak.zak. W prezydium obok del~a, 
łów KW 5 KI' usiedli prrodownicy 
pracy. 

Spraw01:dan~e II l'racy or«anb!aejł 
partyjnej przy PKP JasIo lłoiyl 'IV 

imienru Komitetu. II aekretal'l tow. 
Janicki. Szcngółowo a>nali.%ująe ~. 
nę FaC)' ol'g-anizlli:ji .prawozdan.!e 
miało w lIobie ee-chy IIllmokrylyune 
i było wynikiem kolektywnej pracy. 

Dyskusja ud !IIpl'lłwo.!:danlem u· 
wypukliła szereg momentów nledOll'ta. 
teeznie podkreilonych w sprawoma
mu, da~c rÓlW100leśnie analizę praC}' 
U!f!ępująclSgo Komitetu. Towarryue 
omawiając iywotne polneby zakładu 
pracy wybuli. te n.lte 0006 l" im 
wuys4,kie odcinki pracy putyjneJ 
prowadwneJ przez Komitet. 

USPHA WN1t. SZ'KOr.ENm 
IDEOLOGICZNE. 

DyskusJa wykazała, U BRNA' 'II'e· 
d-ociągnłęć 'W praey partyjnej jak i 
niski pOZ-iom ideologoiczny wAród nie· 
których członków partII jest wynI
kiem niesyster,natyanego .kolenle 
członków. ( 

Jakkolwiek otlejahrle MI Jralbldlole 
pracy odbywało się malenie partyj· 
'Ile to jednak nie by~ prowlldzone na
~eie, nie wyciągano wnlOllików z 
niskiej frekwencji, ezęsto wykłady 
me były oos1atoomae przygotowane. 

Bmk,j Da tym odcinku notowano 
już od dawna, jednakie KomHet Za· 
kładowy sprawą tą nie zainlerewwal 
się. Trudności w szkoleniu polegały 
m. In, w tym, te Komitet Zakładow;.' 
pla,nują(' zajęcia szkoleniowe podc'Jzedl 
do tej 1fpl'awy mechanicznie, nie u
względniają;:: charakteru pucy koJ.e-

jany, kh 'Pracy zmiatllowej Itp. Sze
reg wykłado,wc6w nie potrui! w spo
sób przystępny i eiekawy popro'W.
dzić zajęć, lIł OgTanlczali IIwój czas 
wykladów jedYMe do odc.zytania tek
stu łlrouury. 

Tow. 8ojkow!lk.i omawi_j., te 
sprll'wy s1wierd.r.ił. u ukolenie mia
ło charakler dorywuy. Z tego tei po
wodu ni.e wycho'WaJm do lego e.141U1U 
młodym kadr wykładowców, którzy 
DWf(liby poprowadzić szkolenie Da 
swoim mJdadzie pracy.. Nie vi.., 
dziwnl'łro, te Koml1et Zakładowy 
'łl.kolenie swoje opiera nil prelelfOO' 
taeh delegowanych przez KP, których 
iJo!ć jest I tak IJzclmpła. W ciąl!'lJ 
długiego Clasu nie postarano się rów
ni'!!! o salę wykładową. Do tej pory 
wykłady odbywaj, slll w parowozo'W
ni lub m~leńllej stol6wee. Tli lIpl"lI'WII! 
w.lflny slQ no'We władze hintereao' 
wat. 

uczy t. sn:; nF.MAROWAt. WROGA 
NA OOSWUI)("3.ENIU Hł~TOIUI 

WlCP(h). 

BnpoArednkl H ukoleniem ..tę'. 
II11l sapdnienle enjnoAcl Jl'I'll'tyjnej. 
Transport jako jeden I wdm.jsllyeb 
odcinków nllftej gospodarki I'łlłrod. 
wej jem bezpni\rednio Mnfon, filł 
atak wrog.n klllllOw~o. Wyhul ki 
proces Robinen. Przeciwstawll lilię 
.'lodU,,·ej dzlałalnoki 'Wroglll. m ,le 
tylko robotnik uświaoomifln, i 'Ul" 
mMII1I walki kll1llło_j 'W optlrcle o hl
IIlorlę WKP(b). 

Jednakie !I!eHjf łO'lll'llrą'lY 1I'Ife 
!awsze JXłłnf1 dopa'ITa,f .tę ukodlł~ 
wej dz:illłalnoW W'I'OflIR ltłlłllOw~ 
Awarie ja.tkt miały miejslee w 0.'
nim okreMe !lInIIla umanl! l_t." 8. 
przypadkowe. Ol"łfanllZlllcjlll partyjna 
ł A'TII'P)' przeelwsnboł:dowe ni. do'~ 
głęboko podeszły do zbadlKłi. pr'Y' 
czyn wypll>f1'ktiw i nie wydUnęły l! 
te-l1'0 konsekwrneji. 

Is1nll'ią jedna,t na węfIe P1{lIi JIIl" 
sło próby wywołania S'U~esMJ. ja'llol!lI' 
awarie i I'Mne wypadkI. 511 na kolei 
nie do UTIikn;<>eill. i, te U leh Olt

slęJl!lłwo pT3t"ownik poW'lnłn nie 1Mł· 
powi!ld~~. Tnkie formy (jll:llI",'n ... ~rl 
wroga winny hyć S'tąll0Wf".l'!<l l mN':'I'
dowanie przez Of!/lIRizlIl."ję pllrh'_tn!! 
unieszk()dliwione. Sprnwą, tą, winny 

się zlIj,ó Oł'1llln1zlWje pufrine na 
swoich uhraniadl. Należy' doeiee do 
iródła \ rourewuych plotek i oCzyś
cić dno 1\ baena i błola. 

O roll ł pracy konduktora mÓ\1ł!ł 
tow. J{a.lily{!skJ przooownit. pracy. 
~<mduktOI' .t:rbjllcy siC bupoired
nic, 1\ uerokll& taili podl"Ótnydl par
tyJnych ł bezplU'łyjnyc.łl musi być 
dobrym alItatorem. M. on przed so
bła uerokle pole do dm'anla. Winien 
on wyjdniaoć 'Wątpliwe sprawy w6ród 
podl"Ótnyeh. nawiązuJlI&o do aktual
nydl ZIlgadnlel'i. 

Kn~ PO~AT01VB Mn5!Ą 
ZWIĘICSZ\'C OPIF..KĘ NAD ODCJl'Ii-

IDEM KOł...EJOWl'M. 

W WIS", dyftUlljł MW. UrbMll!: u
dał pytanie d"elfe~ KP nie pomalle 
Dam dostatecznie 'W pracy' Pytanie 
rze-czowe ł ałuszne - tylko jakle .ta
rani. poc.z".lł Komlłet parły jn" na 
PKP w "_le, ally łąc.znnł6 lilii byłlII 
..ale alr.ymyw .. n" Jednak ~IO U· ,adnl._ towany81e me pornuyJl. 

! dnlgieJ &iron,. 1(omltet P01riatc
.",., .., JPlte równ~ei nie .alnll're.90-
'Wilii alę praq organlzaejl partyjoeJ lIR 
kole!. WyklUałlll to. dyskusja. Odeinek 
ukolenlowy I kobleey zaniedbany 
priM orllanhlaeJę nil układllie pruJ. 
nie U:~"lłł"'IJI(l'Wał KIlInItf'łu P<lwllllo
wego. A pnecief na 'Wę3ne kotejowvm 
w Jdle nie ma pnWJ.e wea,Jl!\ towlI" 
myuek partyjnych ... 

r. mało poiwięwno u~ łak du
temu oirodkowl r.loolnll'lemu jak;1J1 
jesl w Ja". WęJe' Kolejowy. K. P. 
Ilie pom6tfł w rozwhpywanlu za~ad
n",6, kłt\re IINuwa eodzhmna pral'a, 
Ułwonona pny PKP ek-lplI łllrl!no~ci 
mlllsta Ile ,.,.1, we była w ter0'l1le. 
Bnk mtri ruk Idu, nIe orp.mowllnle 
odpnw a\lriillt0r6w I nie ~C'Zenle 
lInItI pNą' praez KP na najbliźszy 
01lre. ClHU nie pozwoliła na rOZwl
D'itcle ekhp!e tywuej działalności. 

A jedmlłk wWr.lmy, fe łt'l'\'ll11,rzys!8 
ebęlnfe prłlcowaliby 'W ekilple nAd 
ąocjali~lycl!n .. przebudową wsi. Swlad
czy o tym wypowl4!'dź tow_ ChO('hoł· 
kat który stwlerd3lł, te po'Whmiśm:r, 

brać mynli,. udziel nie tylko II1II 0.

prawIe DIITZędai rolniuyeh .1111 'IV 'y
ciu samej Iłromady, upoIMMwać Idę 
I D1lrłlljlłCyml Ją .,R'Wllml. 

WIĘCEJ UW AGI M~ww.f'!At 
SPRAWOM PRODVKCn. 

ma~egoo wprawę produkejf I w.pół
uwodnlclwR poruszamy w kol\.ea na
uego artykułu' Dlate~, te upd
nienie to 'W dYlIkasJoj lIe!1l!ło na pla. 
dalszy. Kolejarze jMlelaey. Itt6ny 
maj, poza sobą powdny doro~k ł 
Nlllłnięcla lila odcinku produkcjł. 
gdzie posrezególne oddliały wykonlllły 
na kilka mle!l'ięcy pned t«~nem 
pJa,n B-letni, to jed<M.t o IJpnwlleh .,eb raczej tylko "fIlIIpomykAJ,". A 
przecie! Rpal MukJewki i tutaj zna· 
ł .. 1ł oddjwlęk. 

Troska o dob1"O .a\ładll. )a.kkol-' 
wiek jeHcze nie IAwsze ID()<l!lO sła
wiana przeli 1"Obotników. byłlll wio 
OOe.ZM. Dowodem tego 84 py(,anhl ł 
konkretne wnioski połll!lpSzenie nie· 
k,t6ryeh odciuków pracy. 

- RobotnIk winien wybzyw&<e 
llllim jatnllljwi~eJ I-nkjatywy 
słwleTdilł tow. Chocholek - czue się 
ge«pooarzem swego zakładu praey. a
bvimy plan fi·letni wykonali w ciqp 
B. lat. 

POI"11MW1no równ1!'i IIiCl'dn.f..,tI 
bN'ipMw..zeńsłw!I ł b~j.eny pracy. To,..., 
G'l'bArskl pl':mri .... "'-nik pracy pOlhwl 
konkrf'lny wniCl>!ll'k o Qtwc'lrl~"I. 
eenłralnei pl'IIlni dla ubrań roboezycłi 
pMcfJwników PKP i zaopattzpn.la feH 
VI' nowe ubra,ni.a robot"!!'. Sprawa la 
w""m. hyć roxpatrzoo41 pUeI: dyrek
cję PKP. 

.. iii Il1o 

Dyskmję podsumował p1'%ftłsła-wł' 
clel KW tow.Purak. Nall!ępnie to· 
wany_ przystąpili do ,,"'borów no
wycb władz partyjnv-I."h. Po złoienhl 
pnez kand~·dat6w do Komłtelu !IWO

Jeb życiorysów w ~o!lowllnlu ta jnym 
dokofltmo wyhnm włatłz partyjnyCh. 
Se1tl'etat'Rm Węzła Koll'j .... W!"1rO za
sl,..ł law: WIlJllarowi~!. n /M!'Krl'ta
rlf'm wvhrlllllo przodov.'1lilta prll.-cy 
tow. KaJUyńskiel'lo. 

ZOFIA M.UCOlłZ..ur 
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POD ZNAKIEM WZMOCNIENIA Wybory do Komitetu Miejskiego 
Oddziałowych Org,.nizacjiPzrtyjny~h w Leżajsku 

KonfcfwlcjCl wyborczą do Komitetu 
Miejskiego w Leżajsku cechowało 
wyższe, aniżeli dotychczas, uaktyw
nienie delegatów, Q czym świadczy 
fakt ud~i'alll w dyskusji ponad 3l' 
proc. ucze~ników. 

winien by~ jeszeze bardziej po«I~· 
blony po nowych wyborach. odbyła się Konferencja Zakładowa na P.Z.P.L. w Kroś.nie 
w TROSCE O DOBRO 

PARTII 
Obecne WYbory do władz partyj · 

!4ych cechuJe głębok i samokry ty
cyzm oraz duże zainteresowanie za
f~adnieniami gospodarczymi. 

Zebranie wyborcze. które odby)o 
,' ię w PZPL w Krośnie byłO p-odsu
rnowaniem dotychczasowej pracy 
organizacji partyjnej i stało się r6-
wnQcześnie oceną przygotowań, ja
Ide podjęła załoga do wykonania eze 
kających ją z~dań. 

pracY i dzieleniu ' się doświadczenia
mi i wreszcie o ich trudnościach w 
osiąganiu jeszcze lepszych wyników. 
O tym wszystkim nie słyszeliśmy \II 
6pl'awDj~daniu. A ogólnikowość na 
dziś nie wystarczy. 

Nieco lepiej oświetlono w sprawo-
zdanit: rozwój racjonalizatorstwa 
na tely nie PZPL. 

Szeptana propl1ganda była ujaw
niana prócz tego na terenie warszta
tów mechanicznych i straży przemy
słowej oraz na terenie biur. 

WIĘCEJ UWAGI ZAGADNIENIU 
DYSCYPLINY PRACY 

Ważną dziedi!iną, którą tow. ZiOl!} 
kowa opuściła w swoim sprawozda
niu, była sprawa dyscypliny pracy. 
Mówiąc o absencji, tow. Ziamkowa 
nie pocikreślita jak organizacja par
tyjna walczyła z bumelanctwem i 
jak się przedstawia stan absencji 0-
becnie. 

Za sIołem pre.zydialnym zasiedli 
przedsLawidcl KW tow. Majchrzak, 
I :tckretarz KP z Lańcuta - tow. Wo
liiiski, I sekretarz KM - tow. Szeli· 
ga, to\\'. fl ape, przodownik pracy 
tow. Lickc oraz tow. Raźnikiewicz 1 
to\\'. Foryś . 

S-Pl"l wozd,a:nie tQW. Szeligi wywo· 
lało o:':Y"' iOllą dyskusję . . 

Tow. Plaza, anali.znjąc swą dz~{.
bln ość stwierdza, że blędy jego wJ' 
nikły w z.nacznej mierze z ~raku .zde: 
c.ydowanej postawy KM ~ nalezytc.l 
nad n,im opieki. Większośc towarzy
szy, odsuwająe 9ię od aktywne?o nur
tu pracy partyjnej, pozostaWiała \\' 
odosobnieniu pewnych towarzyszy . 
zamiast kolektywnie z nimi rozpraco
wywać zagadnienia_ 

Sprawozdanie ,\\-")'głoszone przez: 

Zawiązany w pierwszej połowie 
1949 roku klub racjonalizatorów Q_ 
pracował 9 usprawnień. Na uwagI; 
zasługuje pomysł tow. St. Gancarza, 
a mianowicie dźwig mechaniczny do 
zasilania palenisk rzutem węglo
wym, dającY rocznie 528.000 złotych 
oszczędności. 

POD ZNAKIEM KRYTYKI 
I SAMOKRYTYKI 

tow. Ziomkową, II sekr. Komitetu 
ZakładQwego PZPR, postawiło W 
krytycznym świetle dotYQ1czasow'l 
pracę oragnizacji partyj~ na te
renie zakładu i wskazało na niedo
magania. 

8RAK CZUJNOSCI REWOLUCYJ
NEJ - PBZYCZYN.\ A WARi. 

Wykonanie planu 3- letniego było 
wynikiem poważnej pracy uświada-
miającej Komitetu Partyjnego 
PZPR. Dużą poprawę uzyskano dzię 
ki szJtoleiliu zawodowemu, które 
poprawiło przeciętność baz akordo
wych z 82 proc. na 98,8 procent. O
gółem przeszkolono 15 prządek., 1 30 
tkaczek. 

Jedną z bolllczek, które dało stil 
zaobserwtlwać była zła jakość su· 
rowca. zwiększająca procent odpad
ków. Jednak i tt: trudnoś~ prze
zwyciężono. Np. w II kwartale 
.straty kwalifikacyjne wyno.ły 0,11 
proc., w III - 0.7 proc •• w lV -
0,3 proc., a więc ł Da tym odcinku 
daje aię zauważy~ atała poprawa. 

'Jedną z przycąa.,. które odbijały się 
na produkcji zakładu były poetoje, 
spowodowane brakiem prądu. lub 
leż niefachoWIl obIIuA maszyn. nie
dostarczeniem na czaa narzędzi' lub 
lurOwał ora,z awartami. . 

Była to twtadoma dzłała1nogć wro 
.. klasowego, a którym oddziałowe 
organizacje partyjne ilie zawsze po
trafiły walayt l niejednokrotnie na· 
wet nie zawiadomiono organizacji fa 
br7c~ej o łych faktaeh_ 

IKol'iCnC Z OOOLNiKOwoSCJĄ 
W,IJljCEJ O :tYWYCR LUDZIACH 

Do' podniesienia produkcji przy-
czynU eill równieł lUlacznie ruch 
•• półDw04nietwa pracy, który o· 
bejmow!lł początkowo 30 procent za
łoili. a naJtępilie dzięki wysiłkom 
Rady Zakładowej objął 85 procent 
.. łoll, PI'Z1 czym ~!iągnięto kilka 
dobryeh wynik6w. np. tkaezka Ge
nowefa P6łchłopek osiągnęła 140 
procent normy. 

Jednak zagadnienie współzawod
nictwa ZQlltało potraklowane w spra
wozdaniu d()syć pobieżnie i ogólni
kowo. Mało mówiono o systemie 
pracy przodownic I o Jeh wynikach. 
A przecież zagadnienie socjalistycz
_'o wsp6łzawodilictwa . jest u nas 
centralną pozycją. Trzeba mówiĆ (\ 
VwYch ludziach, o Jch codziennej 
pracy, o Ich osiągnięcIach na kon
kretnych odcinkach. o ieb metodach 

Przeróbka walców drewnianych do 
nakładaczki wykonana przez tow. 
Szelca dała 203.000 złotych oszczęd
ności rocznie. Weutylacja silników 
elektrycznych pomysłu Somera dała 
178.000 zł oszczędności rocznie. 

Inne pomysły jak np. przeróbka 
tarcz pasowych przy zgrzebllU'kach 
dająca 215.000 zł oszczędności wy
konana również przez tow. Szelca, 
przeróbka palników gazowych do 
rozpalania miału węglowego wykI)
nana przez palacza Mąkosia 1 wy
konanie .frezów d() wykrawania row
ków na cylindrach prząśnic przez 
ob. Wójcickiego i ob. Pel~Qrskiego 
przyiliosły również poważne oszczęd 
ności. Wszyscy racjonalizatorzy o
Irzymali poważne premie pieniężne. 
Obecnle w opracowaniu znajduje się 
11 nowych uspl·awnień. 

ANALIZOWAĆ KADRY. WYCHO· 
WYWAĆ KADRY. POMAGAĆ 

KADROM 

ToW. Ziomkowa w swoim spra
wozdaniu bardzo obszernie zajęła 
się stosunkiem niektórych prac6w
nikówdo obecnej rzeczywistości i 
ich pracą na terenie zakładu. N. p. 
tow.Inglot, kier. personalny. któ
rego zadaniem było niedopuszczenie 
na teren zakładu wrogów. popełnił 
wskutek swej polityki cały szereI~ 
błędów_ Nie potrafił nawiązać 
współpracy z Radą Zakładową i Ko
mitetem zakładowym, nie otoczył o
pieką ZMP. przyjmował do pracy e
lement wrogi oraz nie IItarał się o 
wysuwanie robotników na kierowni
cze stanowiska. Dzięki jego ślepo
cie i ignorancji, na teren zakładu 
wdarły się elementy wrogie, stara
jące się hamować plany produkcyj
ne. 

Drugim poważnym mankamen-
tem była słabość oddziałowych or
ganizacji partyjnych, gdzie . wsku
teg tego, elementy wrogie starały 
się poderwać zaufanie bezpartyjnych 
do partyjnych. 

Terenem nasilenia wrogiej dzia-
łalności była akcja siewna lnu. gdzie 
wrogie elementy, przez wprowadza
nie chłopów w błąd co dQ terminu 
odbioru lnu, pOdrywały tym samym 
autorytet zakładu w terenie. 

Bardzo mało również poświęcono 
w sprawozdaniu uwagi Radzie Za
kładowej. 

Mówiąc o urządzeniach socjalnych 
tow. Ziomkowa podkreśliła opiekę, 
jaką roztoczyła nad podopiecznymi 
Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem, 
która swym zasięgiem obejmuje 
1.182 oStlby. a ponadto zwróciła u
wagę na przedszkole i śwleUicę przy 
fabryce oraz na budujący się żłóbek. 
który niebawem zostanie oddany do 
użytku. 

BRAK ANALIZY PRACY GRUP 
AGITATORÓW I SZKOLENIA 

PARTYJNEGO 
Przechodząc do oceny działalnoś

ci grup agitatorów. tow. Ziomkowa 
stwierdziła, że nie spełniają ()ne swe 
10 zadania. gdyż %lekcewaiono ich 
rolę. PierwsZym błędem było błęd
ne i nie demokratyczne wytypowanie 
agitatorów i dlatego praca Ich by
ła słaba. Dopiero w styczniu r. b., 
kierując się wskazaniamJ KC PZPR, 
wybrano ponownie grupy. Jednak1:e 
często kierownicy grup nie zdają SI)-

. ble sprawy ze swej roli. Z drugiej 
strony Komitet Zakładowy zagrze
bany w błahej robocie nie pokiero
wał ich działalnością. Niektórzy agi· 
tatorzy spełnili samorzutnie swoje 
zadanie. Np. tow. Edward Zywiec. 
który pracując przy wyładowaniu 
słomy wytłumaczył robotnikom o 
szkodliwości mierzwienia słomy. -
przez co Qtfzymujesię gorszy gatu
nek włókna . Ponadto zorganizował 
on koło ' ZMP w swpjej wsi.I tutaj 
również nie doszukiwano się głębszej 
przyczyny Słabej działalności grup. 
poza stwierdzeniem, że kierownicY 
nie spełnili swojej roli. 
Również szkolenie partyjne nie 

idzie tak jak należy. W ciągu 3-ch 
miesięcy przeszkolono zaledwie 35 
członków. Z wytypowanych do 
szkolenia na kurs uczęszczało zale
dwie 45 procenł. Tutaj również ca
łą odpowiedzialność zrzucono na 
sekretarzy organizacji partyjnej, bez 
zastanowienia się nad przyczynami 
tego stanu. 
Ważną dziedziną, którą tow. Zlom 

kowa pominęła zupełnie, był ruch 
członków Partii. Tow. ZI{)mkowa nie 
wskazała na tak ważną dziedzinę 
jak przesunięcia . ze stażu kandydac
kiego do członkowskiego i odWr;)!
nie. Pominęła również zupełnym 
prawie milczeniem awansowanie ro 

Ciąg dalszy fI.a, 8tr. 7) 

Oceniając dotychczasowy przebieg 
pucy, tow. SzelIga I sekretarz KM 
sprawozdaniu swym stwierdził: -
Stale z.mlauy, które zachodziły w 
Klf w Leżajsku, nie mogły zapew· 
nić ciągiości prac partyjnych. Spo
"'odowały one poważne niedoma
gania 1 niedociągnięcia, a nawel 
"'ypaczenla wytycznych III Płenum 
KC. Brak socjallstyeznego planu 
pracy, dorywczość. nastawienie. na 
atrakcyjność l krótkofalowoś~ ak
cji - oto główne źródła popełnia
nych blędów. 
Powa.żnym lI,jedociągnięc.iem był 

brak dyscypliny partyjnej. Lista obec. 
ności nQ zehrallliach l1>ie była prowa· 
dzona do maroa br. Posz.czególni lo
wanyS7.e często uchylali się od otrzy
my\\'a~lych zaleceń. 

Sp-rav.")' organizacji młodziciy PQ
laszkolnej, Komitet Miejski rue po-
9tawił nll wysoko~ci ladania. nie za
troszczył się, jak wygląda !qlrawn ZII

trudnienia miejscowej młodzjeży_ 

Powaine niedomagania zaobser
wowano na odcinku soc.ialnym. 
_188ZCza Jeśli ehlHbJ o opiekę nad 
robotnikami ' tarlaku. Organizacja 
pod8ławowa turłaku' nie potrafiła 
zapewnl~ robotnikom odpowlednieb 
mleszka6, . mimo je eJemf'nty ku· 
laelde I mleuezań_le, mieszkanIa 
te uzyskały. . 

Tow. Szczupak, omawIając rolę 
dyktatury proletariatu siwierdza, ż-e 
nie powinnll ona być "dyktaturą per· 
sonalną", np_ dyktaturą I sekretarza. 
choćby ten wykazywał jak najwię~.szą 
aklywność i troskę o dobro Parli, .. 

Tow_ Szmit zwraca uwagę na Ule
właści we rozpracowanie przez KM 
sprawy kandydatów d~ Partii. Po
ważny procent robutlllków, którzy 
mogl1hy uaktywnić i ~dnieść jako~
mow() miejscową orgamzaC:Ję pa.rtYJ
ną, czeka na przegrupcwallie n:l m· 
łych członków, mimo że w tym cza
sie elemen10m ob<:ym klasowo ni~ 
jednnkrotll1e u:)s!O się w'!jść w sze-
regi PartiJi w Leiajs1{.u. . . 

Tow. Maj stwierdza, że KM WlRlen 
otoczyć rcalnil!jszą op'iek", stOS1\nko
wo nieli czne jeszcze koło w Kury" 
łóltce. 

Tow. Burek, podnosząc sprawę u: 
akey jnego kleru mówi o działa Innścl 
ks. Jóma Gorczycy, który przez WlVO' 

je stanowisko "y jaśnił sprawę rze· 
komego "cudu leżaj.~k;eso '. 

Dyskll:Sję pcdsumow!l~ tow. Rape 
z KP w Lańcucie, podkreślając, v.'y
soki poz,io.m dyskusji i przeb : jającll 
się w wypowiedziach dyskutantow 
tro~ko; o dobm Partii. 

LUDZIE 
NIEPOSZLAKOWANEJ 
PRZESZŁOŚCI 

SKze~óln!f' jukrawym pl"ryk.ładem O 
wypaczeń linii Partii jest działalność 
low. Płazy - burm·istt'la Leiajska, 
klóry opierał tię wprowadzeniu do 
MRN robo~ników. stojąc na stano· 
wjsku, te reorl(anizac}a Rady mogła· 

Kandydaci do władz K M z~po.ln~1i 
zebranych towarzyszy' ze SWOI_mI zy
c'orysami i dotvchcZ8s(;W'l dz..ałalno
śĆią. Pytania zadawane kandydatom 
wywołah' żyw. dyskusję. by spara,IUować jej pracę ... 

Tow. Szellga, przeehodzlledG o· 
m611ienla ' osł"gnłę~ KM wsIlnal m. 
In. na poważne podniesienIe auto
rytetu PartU na tym tereule, która 
w walce II zacofanIem, konserw,
tyzmem I naporem wrogiej ideologU 
I kulaekl~h podszepł6w, uodpomlla 
masy robolnicze LeiaJska. Na pod
kreślenie zasługuje ływotność Jaką 
pru,iawil KM w ak~iI kontraktacJI 
płodów rolnych, przezwyciężając 
niekiedy powame opory po5~z~ól
Dych chlnp6w, opory spowodowane 
ueptaną propagandą kulak6w. 

Zalnl~Jowanle ak~ll szkoleu~a I
deologicznego, nawiązanie ' lącUlOści 
miasta :II wsią poprzez grupyaglta· 
tor6w, obsługiwanie terenn w czasie 
wyborów do gmlnnycb spóldzlelnl 
ZSCb I uzdrowienie mlej8eowycb 
5łosunk6w w spółdzielniaeh - 010 

wstępne kroki w przelOuHl' nileJ
lICowej organizacji partyjnej, który 

Tow. Boroń - syn małorolnego 
chłopa, ek&pedien1 spółdzielni, w k()~
cu jej kierown~k. praeował już po 11, 
n<il Partii będąc także I sekretarzem 
KM w L~ża}lłku. Ja·k stwierdził po 
przybyciu tow. Suli~ u~tąpj,ł ze sw~
go stanowilska. ponlewu uwaia!, ze 
tow. Szeliga lepiej wypełni obOWIązki 
I sekretaNa', 

_ TowarzySZ'll Boroń - muł.& je· 
d,Illlik szerzej opowiecie nam, dIacze· 
gQ musieliście zrzec się stan():Mska I 
sekrcta'l"za Ten z zQkło(>Qtaltlem od· 
powiada: - Nie mogłem. da~ej pełnit 
swych obowiązków, ponlewai: n-ioe 
kri>czyłf'm po liuH Partm ... 

Towarzysz Sreli.ga - nauayciel. 
Już jako uczeń Ikeum przeiil'.ldowan~· 
był w Polsce sanacyjnej zn swą dzia .. 
ł'alność lewicową. Padają liczM pY
tani,a: gdzie to'Warzysz przebywał '" 

(e. d. 1!A str. 8) 

W ub'ie stróża nocnego. na ma,iąt
ku p.nemy8kWi k~,rii biskwpiej w lVi
da.cz .. (Brzoz6wJ. rozpoczęliśm.y ro::
mowf II 'JYfujęciu pt'zez pań8two ma
jątk6w l."()ścielnych. o stosunkach ja. 
kie p4nowały dotllchczcts. o tym jll!,., 
robotnicy majątków kościelnych pl'Z11 
jfli 'Projekt 'łUta,Wll likwiMcji clóll1' 
m.artwej r~-i. 

Zmieniła się fornalska dola 
robotników przemysk~ei kurii biskupiei w Widaczu 

waniu tal,ick metod., 110 zabezpiec,/!
Itiu przez komiBjf majatku o~azało 
się. że na !lO ~6w rz~"~~, majątku: 
wych jedfl.a, Jest .. '/UczYla - !cto:. 
;q Bo'bie tłosta,wil w majątku, imw, 
znów prZYPTowlUkil niejaki Grotou.'. 
ski. po Refornue Rol'n;e1 i odd.a.ł na 
przechowa/nie na maJątek koBC1el?'.'lI 
to Widac:ru 

MiecZY8ław Og1·odnik. st'r6ż 1W~I ;.!I . 
sied;:ąc ?Ut łóżku przypomina Mln>; 
jak 'P,wnego ra~ tw~yjeehał do ma,
ją,tku pełnomocntk bis1.,-upa. Robotm
ty wkli B~ do niego o ttdzi~lenie im 
pomoty mąterialnej. bo 1>1'zyodzi p.
tlJek jut z nich zlat1lwal. a i dZ'ieci 
nie było 1(1 (JO ubrać. 

Ksiqdz - pełnomocnik _Qzf/u:imil 
tm w6wC%lU. że na polu rośme lopu(Jh 
.. mogą Irif ?!,t11t pookrywać ... 

_ Tak - dolatuje z kątf/ i Z!J !1 
,ro.ll lony Ogrodnika - dl.a 1dego to 
~ imieek, a dla na.8 płacz. bu w do
m .. '-cioro dzieci chodziło prawie na
go. 

_ Rok temu - '))I'ZIIP(nnilla aobie 
da.le; Og1'odnik ..:... zapu,aletn s-iIJ do 
ZwUpkU Zawodowego. KBiadz ~ pel
nomocnik. gdy się o tym dow':cdzio?, 
eganiZ 'mnie: .. źle~ postąpił OU'I'(ldm~ 
ku jakbyś RiO n ie ZCLPisul do .. -nich" 
do~talbyg dwa razy tyle ordynarii". 

Nu dalby gil} i t.ak przekupić O· 
trI·odni!.. W v,myśle jego zrocl?iła się 
już nuwa 8w'iaclomość, że Zw:ązo~ 
jest przecież ich 1'obotmcza organ!
IGCiCł, to 8t(l~i(l w jego obrotłie. 

Pnekoi1.al sie o . tym. zreBZta nie
dIngo , gdZl z ramienia Z'.I1iqzku Za· 
wodowego -rozpoczęto na majątku pro 
wadz/lnie kursu dl.a analfabetów. ,4, 
b1/10 dla. kogo zorgwnizować qo, bo 1/.a 
15 ?'obofników z(!ledw-ie 4 umialo ;a-
ho tako podpisać się. . 

Ko-mn na tym zresztc~ zaleialo. że
by tmn .,jakiś" Og·,·odnik. czy MaritJ 
I3nczrk, lub M f/!/'ia PeirJlka umi~li 
ezy tae i pis(~ć. 

A może właśnie komuś na tli'" sa· 
lożalo . ~eby robotniCJI 1ł.ie .. ntieli tn1/
tać. Dogodnie! pr,ecid łvlowakto
wać ich jako czę§ć inwentar'a 'VlDe
(Ja, uniżeli stamć si, o jakieś tam na 
nezanie. Jeszcze by się im potem 
.. b~nt6w" :.ach.cialu i :Jtąd powstałby 
lWU'Y nieputrzebny wlldf!,te.k. tlQwy 
lclopot. 

NA TWARZACH ROBOTNIKÓW 
POJA. WIŁ Slft' USMIECH 

WgZY8C/1 robotniC)l na majątku Wi 
dacz ~ wielką rado~cią przY;lJli pro
iekt ustawy I) upaństwowieniu dób,' 
i~ościelnych. Zgodnie też oświadczają. 
~e jut oa kilku l.at ezekali fI.a, niego. 

Oieszy się i Grzego'rz Szmyd, o,;. 
wiadczajqc stJ/lem nieco biblijnym., że 
.,dekr et j'est dla nich tym. czym dla 
kan.i MSzcz na p7!..lJtyni". 

Radu.je się i Nowak. - bo prze
cie:!: mów'i - teraz wiemy. że P1'(lCU
jemy dla mbie et nie na księżll, a 
'JYf%eoież ;6Btem ob1lwlLtele?n Polski, 
to wiem. te od Państwa krzywda mi 
silJ nie .tanie. Zadowo~1I;i są też i 
li'ranciszkll Wacek, Maria. i Eugenia 
Buczek. Maria Pl1tryka. bo 8kończy
la llit już im robof4 od ,,~tej rano do 
1'.80 • plaeq dni&wkow/ł !50 .lotyck •• 

Nie aprtw.ril tylko dekret rado§ci 
administratorowi majątku 1). Czyżew. 
~kiem1t. byłemu obszarnikowi. któ71/ 
na ,na;ątktt kościelmrm czul &if jale 
na 1IW0im. Zdl,ftył też już JWZl/chowa6 
i coś dla I!'iebie... Razem wifc z m«
jqtkowymi krowami chowaia sit i je
go dłme, chowa 3i~ i ładny koft, tny 
świnie, cztery otuce i ieden fr.bak. 

Zawllze to pnIJcie:! lepsze .amo"o
c:rucie eksdł iedzie4. gdy ekociat 1ł.u, 
lIll swoim 1!łajq,tku, ale za to ze swo
im własnym j'uż dosyć pokaźnym. ży
'WIłnt inwe'llta1'zem·. mOŻe 1JNypomi--

nac 80b·ie duwru' .. dobre ezlł.lJY" i s'nud 
marzenia o wojence i '1)otL'l"ocie' na 
n 8woje" ... 

Sądził również pan administl'ato-r, 
ie ludzi ?Utld?! t'j'zU1J!ać ostro. Stc· 
.owal więc m.etodę 1'Jjfohowawczą 'UlO

beIJ "obotn'ikOw za.trudni onllch P)'ZH 
mlynkow(milt zboża, za1l/1Ikajq,c 'i~h 
na klu.cz lu.b kłódke. 

Dl.a-e:;ego? 

PO'lYI'08tU, taki ju.ż był z ll'lIc;,aj sto· 
łowany od lat ... 
Uważał r6wnież admini8trator Czy 

uwski, . że wszystkie dt-ogi prowadzą, 
do celu. Gdy więc dzięki pomocy pań.
litwa 1·uzprowa.d;~~no dla m.aUwolnych 
chlopó'W bydło ?'Mowe. P. Czyżewski 
ZG8tosotual znó·w ciekawy chwyt. Na
mówił "·obot.nika Perkę. by podpiJJał 
ot taki .~o bie .~kl·lIPcil.: na k-wotę .',.(1 
ttlsięey złotych na zakup buhajka. 

Nic mu to przecież nie ZCIIJzkodz-i, 
• mająt.ek dzitki f)(YmOC'j/ kredytowej 
pafUłtwa, przeZ1WCZ01I,e; dla, ehlop6w 
maWrolnych. latWJlm sposobem po
więkBzy 8w6; żYłD1l inwenta,rzM .. 

Nic tcritc ",111M'.. te '""", .to.o. 

Był więc ma;lłtek 'JYfzetnllBTtie; ku. 
ri', biskupie; w WiddC%U bazą byłych 
obszatr1l.ik6w, gdzie pod 11ieczołowit4 
opieką admitli,~tratora CzyżewBkiego 
chował $ię ' ,;na lep,9.!e cza8U" wlasnJl 
lnwentcu-z. 

Mało 8ły8zało s-ię dQtychczas o mlł
jątku przemyskiej kurii biskupie; 
lVi{lacz. 

- Może właśnie dl.atego. że ludzie 
mm zatrudnieni bali się eośk"lwiek o 
nim powied:rie6. bowiem :za. .,dużą, liC
bIJ" łatwo można, było łvulecieć. 

ZWI'acM się znów o pom'aWf} 'IJ.Ia-
1'ltnków mo..terialnych t~ż nie bardzl) 
było 1/wżna, "bo jak ei 8ię nie podoba. 
to fOYa ze dwora ..... 

A lew,re8zcie rozwiązal1l 8ię języ
ki forltalsTde i zmienil.a silJ fO'rnalsklf. 
.dola .• Robotnicy byłych majątk6w ko 
ścielnych poznają wreszcie właści1D1l 
styl pracy i akorzysia,ją. podobnie 
jak robotnictl 7UJ majątkach PGR. II 
lIale:inej im opieki socjalne;. 

CZESŁAW_ MORAWETZ 
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lHeldunki z akcji !iieUJoej (II) 
.] ul\, iW. li ln;Ol'lIw.jQ; kOJ'e8pUl'tdelwi 

(·,',-loPSC1! i terenowi 'll"iosenna akcja, 
,;';wna iW, terenie wo.1ewództw(I, 1';.;e

,~(lwskie!Jo objęła jłl.,i wszystkie 7'0-
,,.iaty i p't'zebiega nl/.de)' 'POJnyśl?/i<:. 

Spoldzielnie produkcyjne v:ojetou. 
,'.:I;wa 7'p;eszo'wskiego, które 1r 70 '{Yt(JC 

",;.Ip;tąpily do wspólnych zaliie1vów, 
'i:iągnęly W u'iosenne.i ukcH siewnej 
',ll,'la,ŹI!e sukcesJi 1~' sIt'ci ,:'cspolV1ve] 
I)t"(~cy. 

TegoPJcZ'ltn wioseuda akcja 8ie'l./:
/'1/" która jest wstępem do 7Jla1/.u 6-
"'I,nicgo zostlj,k~ nnleiyeie 'fJrzygott., •• 
"Ud!a p"zez Pa1i8t'wo-wq, Ad-mi-/li8t1'a
'.'.,: Rolną, n pomoc ::;c st)'oP?! R::;~~?1t 

tilt~ 'roln'ictwa uwydatniła 3ię tv zwię· 
kflzonym za01Jatrzeniu nawozów sztu
c;;i,ych, zMż kwalifikowanych i na
sion selekcyjnych. 

7, u..-ii;;1:szell.l:e uP1'a lf} zb6ż chlebo. 
'/c!Jth i roślin przemysłow1fch 8tawia 
uasze rolnictwo na drodze -planowej 
lIos]Joda-rk-i narodowej. 

Dzięki SpółdzielcZYllt t Państwo-
1C'yln OśrodkMn Maszyn01))1Jm Bpół
d.'i:iell1:ie prodnkcyjnc i PGR-y korzy
fJtaj(f: z daleko idącej pomoCJI w 0;'(;11 

i b-ronowani2~ w akcji 8iew'ltej. 
Codzienne rneld11.nlti z tercmi na.

szego województwa. móu;iące o po
my.śln7fm lYrzebiegn a'.cH S'icwnej na 

J.'raktorzyści Państwowych Ośrodków Maszynowych dzillhllc porna
:;ają w pracy Państwowym Gospodarstwom Holnym j ~półdzielniom 
produkcyjnym. . 

Na zdjęciu traktory Państwowych Ośrodków Maszynowych z Ra
dymna przy pracy na Spółdzielni Młodzieżowej w WietJinie III. 

Problem kadr prac'owników administracyjnych 
w TOR-ach 

Wzrastająca :& kaidym dniem 
,'lec socjalistycznych gospodarstw 
rolnych na wsi oraz zwiększająca 
"ię mechanizacja uprawy rolnej; 
wymaga systematycznej obsługi tech 
nicznej. 

Zadanie to spełnia od kilku lat 
TOR, przeprowadzaj q\! średnie i ka
pitalne remonty trak lor ów, siewni· 
kÓw, mlockarek itp. W bieżącym r9 
ku. remonty zl.Inowe -w prZeważa
,;ącej części 'fOR·ów zostały w peł
ni wykonane. 

wzęjem, nie absorbując Ikładnic. 
Niemniej poważną rolę odgrywa 

tu Wydział Techniczny. Od niego 
bowit'ffi 7.ależy planowanie robół, u· 
stalanJe odpowiedniego i dostałecz
negQ zapasu części do remontów, 
troska o terminową dostawę potrze· 
bnych materiałów i części oraz 'spra
wozdawczość z wykonanych remon
tów. 

Pod tym względem Wy,działy Tech· 
niczne stoją na pierwszym D,liejscu 
spośród innych wydziałów admini· 
stracyjnych w TOR·ach. 

Wystarczy powiedzieć, że Wydział 
TechnIczny TOR na Dolnym Śląsku 
został wylóżniony jako najbardziej 
sprawny i akuratny w kraju. 

W ub. tygodniu podall8my wiado· 
mość o ukończeniu remontów w 
rzeszowskim TOR-rze, skąd trak
t.ory wyruszyły do poszczególnych 
Ośrodków Maszynowych, w cel\! 
rozpoczęcia wiosennej orki. 

W ~akowskiej dyrekcji TOR-u, w SĄ JEDNAK MINUSY 
;;kład której wchodzą przedsiębior~ Obok wymienionych osiągnięć da· 
:,ttwa z terenu województwa rzeszo· ją się jednot'~eśnie zauważyć pew
wskiego, zajęła zaszczytne 2 miejsce ne braki i m~dociągnięcia. 
w całym okręgu załoga krośnień- Wskażmy na te słabe strony, by 
~kiego TOH·u. Wykonała ona, o· w wyniku analizy można było wy. 
bok załogi krakowskiej, ponad ciągnąć konkretne wnioski na przy· 
lOO procent przeWidzianych w .złoŚć. W okręgu krakowskim i 
planie remontów. Dalsze miejsca rzeszowskim zaglJdnienie kadr pra
:/lajmuj" Tarnów, Przeworsk i Rze- cowników fizycznyl~h jest w zasadzie 
szów. rozwiązane. Odczuwa się natomIast 

Na przedterminowe :zakończenie poważny brak kadr pJ:acowników 
robót remontowych %łoZył się prze:;. umysłowych, szczególnie w księ
de wszystkim wysiłek załogi i kle' gowości i częśc~owo w aparacie te
rownictwa. W wielu wypadkach ra chnlcznym. 
bomicy nie czekając na częki za· W większości zakładów praL'Y pl'a· 
mienne wykonali je w własnym za- ktykuje się VI ten sposób, że jedna 
kresie. Tak było również w Kra- clloba prowadZi dwa, trzy referaty, 
kowie i Krośnie. jak np. kSięgowość i .kasa, lub też 

Bardzo ważnym ciynnikiem wpły- kalkulaCja w połączeniu z ko.:;?;tory~ 
wającym na przedterminowe zakoń· "em, często nawet prowadzi deka
czenie remontów były zobowiązania do"'"ą sprawozd8WCZOŚĆ tt?chnicz
w Dniach Stalinowskiej Warty 1'0- r.ą. 
koju. W tarnQwskim TOR~ze zamon· :'vlimQ t.<lkiego przeciążeniu praCo 
lowano np. maszyny do szlifowania wnicy administracyjni v;yw;ązali 
bloków cylindrowych dosłownie w ~ię w zasadzie' z terminowości. Pow
kilku godzinach, podczas gdy no!.'· stały jednak poważne zaległości w 
maIny monta~ trwał zwykle dwu pewnych pracach, jak v; wykor\
dni. czeniu kalkulacji, lub leż kosztory· 
Również z okaZji \Iiędzynal'odc- ~'Ó"V. Prace te wi;my być normal-

wego Dnia Kobiet. wszyscy r;;· nie wykonane dl) zamknięcia każde
botnicy TOR-ów podjęli zobowiąz<l- go miesiąca. Z powodu niedosIa
nia solidarnościowe w akcji walld tecznej ilości sił administracyjnych 
o pokój. Robotnicy krośnieńskiego t)późnia się termin bilansu miesięcz-
TOR-u uruchomili w związku z nego. 
tym cztery traktory przedtermino- .Taki slad \vniusek? \\' pierw~zym 
WQ. rzędzie należy podebrać odpowied-

Trzecim wreszcie waimym czynni- nie kadry do szkół zawodowych. -
Idem sprawnego przeprowadzenia ;\ie rozwiązuje to jeszcze w pełni 
remontu, był szybko dzhlłający a- problemu fachowców administracyj
parat zaopatrzeniowy. N. p. z kOll- nvch bowiem w szkołach DOSZ-u 
cem lutego krośnieński Tal; z390 - U~zy' się młodzież określonej spe· 
trzebował w Krakowie części za· cjalności. W z\'I;iązku z tym n8le· 
mienne do Ursusa. Po czterech żałoby wprowadzić do programu 
dniach przybyły aż z Szczypiórnej szkolnego obowiązkowe nauczanie 
(Dolny Sląsk) zapotrzebowane czę- kalkulacji. W zakres tego przed· 
ici. miotu weszłyby warsztatowo - ele-

Drugi przykład: TOR w Gliwicach mentarna kalkulacja kosztów wła· 
nie posiadał części do Lainc-Buildo- mych, kalkulacja techniczna, ~al
"a których obecnie czę.iciowo brak, kulacja robocizny; l-wszty specJał
~e' względu na zanikające u i1.JS ne. sprawozdawczość techniczna itp. 
łraktory tego typu. Okazuje się jp-' NaleZy podkreślić, że w obecnym 
c1nak, że częściie były w \{zeszo- ckresie stałego rOZ'Noju ośrodków te 
wie. Również w tym wypadku w:;- chnicznej obsługi rolniczej, pro· 
!'łano natychmiast do Gliwic polr.w- ole m ten jesi bardzo ważnym, gdyż 
bne części. Poważną rolę odgry· dokładna kalkulacja i analiza kosz
wała wymiana części zapasowych P;) .tów własnYCh daje nam jasny ob 
międl)' TOR-umi. Najbliżej . pO~f)· raz tl";C? przeds.i~)biol·stwa i jego ren 
łone w3rs~,t<lly p()magał~' :,,-)bll~ na· townOS:Cl. Ad. 

!1pQłdzielni.ach produkc-yjnych., PaYi
stwo~'Yeh Gospodarstwach Rolnych i 
indywid'ualnych gospoda.rstwach chlop 
sMclt. są dowodem należytego przy. 
(jotovJania sit] (lo -wiosennej akcji 
siewnej i troskli/))ości.;:e st,;'on1J P'ań
st1lJ(~ i Pai'tii o :>większenif! '!w~zej 
lYrod~~kcji rolnej. 

* Załoga spółdzielni 'fwodu'kcyjnej w 
KOSTEROWCACH (pow. Sanolv) 
rozpoczęła wiosenne 7Y/'ace w dniz\ B,t 
marca. W dągu t?'zech dni zespolo
wej wBjJól'lwj prac!) załof/(/, spółdziel
ni i brygada traktoTOVJa sanockiego 
Państu.:owo.qo Ośrodka Maszynov;ogo 
obsiała (J 'wkl.a)'ó~t: jarą pszenicą, r; 
hekw//'JI .1·ęC.J'ii/,ie11i<?m rJ1'ar: prr:ygoto
?(:ano ponad 30 hekt,l, (\'u, ~'i(;··. i 'P9d 
2lpro..'lłJę GlOsa. 

Przygotowano r6wnież 5-cia !tekta. 
;'02l;Y masyw U'fY/'U1JJny 'Pod buraki C1t

l;,'o'we. 
- Akcja siewna prowadzona pr'ze" 

sp6łd,,>ielnię '<'J Kosterowcach - mó-
2/Ji wójt !]'miny Sanok tow. Statd,słc:.u' 
Gem bała - jcst egzaminem naszych 
spóldzielcóVJ JW, v~połec;;nionyrn [J'" 
spoda,·sfw·ie. 

- Jo§li chod"i o inne gromady ·i 
spółdzielnie produkcyjne mojej gmi
ny. to muszę stu:ierd:::hi - kończy 
wójt Cembała -- że akcja siewna 
pf'.zebiega baJ'dzo p011luślnie co ie>lt 
11) dużej mierze za8lu.qą. dobr?'e opra
cowanych 111anó~l: prze;; gl'oma.dzkio 
i gminne lJ'rt!(wi,-;ocje partyine. * . 

Siew "ć'iosennJj 1,' spóld;;;iel;ti pro-
11·'!""y.il1c.7 1J} ZAlJŁOTCACli (po 'U-'. 

Tegoroczna wiosenna akcja siew na to troska Państwa o wzrost 
produkcji rolnej. Zwiększone zaopa trzenie w nawozy sztuczne zapewni 
obfite plony. 

Na zdjęciu jeden z członków Mlo dzieżowej Spółdzielni w Wietlinie 
III obsługujący siewnik nawozowy. 

Wybory do Komitetu Miejskiego 
w Le!ajsku 

(c. d. ze str. 5) 
c1:8sie okupa<:ji" w którym roku wstą· 
pił do Parli4. 

Jednego z towarzyszy nie r;adowa
łają wyjaśnienia, żąda dodatkowych 
odpowiedz! Odpowiedti są wyczerpu
jące, kandydat tow. Szcliga pn:echo
dzi jednogłośnie. 

Tow. Romańska, przed zjedno·cze· 
niem partii robotniczych członek 
PPS-u z zawodu czeladnik piekar
ski, pracuje takie w tym zawodzie w 

czasie okupacji. 
Je·den z towarzystzy interesuje się 

czym kiemwała się tow. Romańska 
prz:" wydawaniu chleba w czasie o· 
kupacji i dlaczego robotnicy posiada
jący kartk\ nic lU0gli go niejedno
krot'nie otrzymat-'! 

Tow. Sikorski Syll kowala folwar
cznego, obecnie kierownik tarla· 
ku w Leżajsku, SIary KPP·owiec. 
długie lata spędził w więzieniu sa
nacyjnym. 

Zapoznanie towarzyszy z życiory· 
sami kandydatów nie następuje me-
chanicznie. Padają lIczne pytania, 
po których wywiązują się krótkie o
żywione dyskusje. 

W wyniku fajnego głosowania do 
władz partyjnych KM w Leżajsku 
weszli: jako l sekretarz tow. Baź· 
nikiewicz, II sekretarz - tow. SZE' 
liga, tow. Romańska. tow. Sikorski, 
tow. Boroń, tow. Laza, tow. Czwa
kiel, 
Świat pracy Leżajska oczekuje od 

nowo ""'Y branego Komitetu Miej-

SanoJ,;) rozpoc:>ęto zaledwi'e 'purę d,!" 
temu. Hl mągu trzech dm załoga spM 
dzielni vodzie/ona na dWie brugad!.1 
polne, zasiała 'IJ) całośct 'JJ~zen.1ce 1aN 
i 1!'1':c.:Yflot,ował(1 pole ''J)od siew nll)sa. 

ó 

W JCROlVCACH (pow. Sanok) nr: 
spółdziFJlczym ar'~f1le ziem~ uf.:m1";:;o'u 
,'ównież sie10 psz.:nzC]1 jw'coi, ktoT«( 
obsiai/o 6 hofctaróu', 

ROZpO~i;ęty f] bm, 2i6!'-' jęe,=~r"ielti(' 
.. :ostanie ukończ{)iIlI :ies,?;cze 'le bieżą· 
cym tygodJ11?J.. 

lVywoi:enie obO't'uikl.t pvd um·a'/.;;~ 
buraka cukrowego rozp()częto. a' 1<' 
'(rt'ZJlS~'łJł1n tygodniu ZORturul3 w zu.· 
pełności .pr'01l{lotowana ,-ola. pod se
dzenie b~p'al.;óv.'. 

Jjul'd.~c' 8Pi'(lWI)·ic r~k(;l(j, Ciiew,IQ, 
pr;;ebi,ega 'IV spułdzieln'i m'odukl:u)Y/.~j 
1') SANOCZKU ( pow. Sarw!;J. Swo
'wadzona tam brygada f.raktrn-ów z 
t'wistwo'Wellt' Oś/'or/lw Y!ak;:;1fl10Wf:<r;O 
"' Sr/noku zaorulu ok .. ~I) huktm'óm ocl
tOf/ÓW, a trakciq kom/(:( przygof,owo-
1/0 13 hektaró'u' do siewtt_ 

ZaF;iC!1/':' j 1t.i: 3 hektar!! p.1;;I.mi~/.!. 
,'C8:"to hr:r7,~i(' stana po ut rZ!I'((l i:Jn.i-., 
i.(ij);·(I,W?I ~11();';G1Oei "Ziarnik". Wf/ku· 
td, czego 'u:s[rzY1l1ano dalszy sil'w. 

Brak pomocJf ·sąsiedzkie'; V) Sano
c.Jl(1~ ~(trudJ/'i(l, dalsze likum!owan1, 
odło{Jó'U.' P1'Z6Z spółdzielnie ·1 Prz?/CZ1.t
nić się może do op6źnienh~ ji}.1Iko,w
~,:ia plann 8iew6u;. 

-'- Podstawo,. o)'gunizf/cii naszeJ' 
yJI'(ICN - .~twic)'(lz(( przc'/.vodwl'zQCJ.f 
l.uV:. Stanisło'/J,: VF6kik - h;8t dnbrze 
~i'ozwnial1e i na7f'ż.1fC'ie -pr/lwarlzllł!6 
dniówki obrachunkowe. Od tego bo
wiem za7f'żu pełne zaufanle 1 nalei7J
ty st()~v"wk do pracy c'Zlonków spół
r\:-ielni. 

Sp6MZ{~lnia produkcyjna w W11l:_ 
TLIN/E ~- wsi róv.rnież rozpoczęła 

wiosenne siewy. 

Załoga 8p6łdzielni w Wietlinie u
kończyła siew pszenicy J'arej o-raZ 
roz'rJoczęła W/lRiew OWBa. 

P1'zygotoU;an~ równieŻ ziemi~ pod 
uprawę Ok~p01Vyck i roślin Jcolttrak
t.acyjnych. 

Pa1~8tVJowe Gospodarstwa Rolne 
r6wnież kontynuują wiosenne 7Wn.ce 
siewne. l tak Państwowe Gos'POdar
stwa Rolne w WYSOCKU, BUKO
WINIE i TUCHLl ukończyły już 

siew owsa oraz przygotowrt'M gl6b~ 
pod upra?JJf: p8zenicy. 

<> 
A keja siewna. jak 'WiInik4 Ił ,"~l-

dunków naszych k07'6s'POndentńw, .Jak wykazała replika delega!o\v, 
tow. Romańska miała poważne i słu· 
szne powody. sprzeflając chleb także 
nie posiadającym kartek. Byli to oby
watele; którzy musieli ukrywać się 
przed hitleroweami, czy też os-oby 
narGdowości żydowski-ej. 

skiego pogłębienia wytycznych III przebiega, planowo a 8prZ1l3a1ClCa. po-
Plenum KC i i uchwał Biura Orga goda zape'Wntla załogom Państwo
nizacy)nego .. a prz~de w~zy~tkim o· wych Gospodarstw Rolnych i spót-
czekuJe wClelema lch w zycIe w ca.\ .,. . . 
lej rozciagłości, na każdym odcinku dz~etnt produkC'IJJn~ck termmowe wy-
pracy. . (Gaj) konanie planów 8lCWÓW wio8enny"h. 

Zniknie co trzeci snopek ... 
JluluI'olriy (Chłup ::;; 'Łukawca (pow. 

lubaczov.!ski) Mirhal D'Ulwcz jest nie 
tylko prze~vodnicZ0C:ll'()/, ZSL-~" jest 
także członkiem Gminnej Rady Na,'o
rfowej. 

- Słusznie postąpił '/',wJl.. upa.:"· 
8twiJ.wiając więhzc mnjątk'i koście 1_ 
'IW - od'Po~dada on na nasze 1Jytan-ie 

Z";nnia - tuslcazc\ł 1'ęhą ~I!o'cół -
leży orlloy·ic?i/.. Po lJrzejęcin pi'ze~ 
PU'll.stlvo, będ~de OHO. um'uvJimw no
w oc;:es'lIN1iti niJ:f,,~ędzia1ni ,; ?iUtS'Z1/na. 

'liii. Będzie j'odzić lepszy 2,101/.. to 'i 
nam. chlopo?n będzie lepiej. 

Tak 1Ilyśl'i ob. Dukaez. Tak ?ny{;lą 
również inni 11/ieszkcdwy Łukawiec i 
Zaluź, gdzie setki hektarów było wła
snością 'fY/'zomyskiej kurii biskupiej. 

3 i p6l tys. ha ziemi w woj. rze
szowskim, należącej do "urii bisku
piej. było w większej' czę§ci nie uprlJ,
wiane, b.tb te;!; zamienione na past. 
u;is"a. Poważna ilość leżała ugorem.. 

Dwa majątki w Zalużu i Łukau'C1~ 
nie są wogóle zagospodarowane. Nic 
posiadają zabu.aowa-f~ gospodarskich, 
ani 'inwentarza. Nie mu, yównwź do
mu mieszkalnego. Zicmia, licha, nie 
u.jJra.ui<J..nn, leży odłogiem od lIJielu 
la!. 

Nikt s-ię nią nie i·ntere8owal .... 
Kuria bisfcwpia bowic1/l uznała, że 

najlepszą formą ciągnięcia zysków 
ze ~woich dób'}' - to dzierżawa. Od ... 
dala więc majątek Łul,awicc, liczą
cy 1;00 ha ziemi i 110 ha lasu, w p'd,
m-ini.stro,cję ob. Trem,bickiemu. 

Ob. Trem/deki za.~ uznał. że na§ic-
7Jiej będzie zie1ni nie uprawiać: H-'y
godniej przecil;',~ było obrócić ją 'I~rt 
'Pas·twi37~o. Pr;;;ez cale lato pasło 21Q 
?oiejskie bydło, a za heT.tnr 'ziem'i po
bit:m!. on po 1.500 zł. 

Be", ża,dnego tT'tJ.dn 71l'ieiscowjf' ki~' 
lak TI·e-rnbicici. nic dając i:adnego 
wkłacl~!, pracy. otrzymywał pokaźno. 
lwJolę z wypa8~t b:'1dla o'/'az ilość zb(/
i:a z d,:;ierża1J;'ionego polo, pad upra
wę. Chlo'Pi bowiem. ;;;a, 1<żytkowanie 
?iemi kośeielnej. JJłacili administra
torml;i w (/(millie 1-3 zbiorón·. 

Co ob. 7'rembicki robił z pieJliąu,,:;
?ni otrzymanymi od chłopÓll;. nie win
domo. Niewiadon!o również C>;;1/ l!' 

rzeczy:wistości oddawał je do leUJ'ii 
biskupiej. Jedno jest natomiast 71e1'" 
ne, że od lat za/e.qał z podatkum,i. lV 
dawniejszej GRN istnial.1( kumotCi'
skio stosunki. 

"Dobrzy wujaszkowie" ·w CRN 
twierdzili, że ziemia kościelna nie 
przynosi tak wielkie.qo dochodu, a oie 
niądze potrzebne 8ą na odnawi(!lIie 
kościołów 1 na inne wydatki, zVJiązo,. 
ne z kultem religijnym. Nic też dziw
nego, że nie żądali w'ertu 7ouiUrda po
datków gruntowych i SFOR, nważo;. 
jąc je za sprawu drugorzędne. 

Dopiero w ubiegłym j'oku .l/1II ina 
połapała się, że niesłusznie Trembir.
kiemu nmo;'zyl,t zale.qłośd. Gdy więc 
:tnów odmówił płacenia, tłumacząc 
się brakiem fun,zu8zóUJ, !rmina dopil
nOUla-la UJ lecie 1.9.~.? Y. :::biorów i Z(l-

jęła każdy S-ci snop, pobranu Mtlleft.... 
c:,as przez Trembickiego za czynsz. 
Zboże zwieziono. dopilnowano młoc

ki, następnie poszło ono do państwo
wych magazynów. 

tv ten 8pos6b ściągnięto z lculaka 
c;;;ę!lcio?Vo z(llegle podatki. 

* Dru.qi majątek. kościelny to Zału.· 
że. Dochody płynące z tego maiątk~" 
miały b1!ć przeznaczone na potrzeb1ł 
seminarium duchownego. 

CZll tak było UJ rzeczywistouci1 ... 
lldminisirato,' diecezji przemysk1f;j 

myMi bowiem ta T, : 
Ziemia leży u'większej czę~oi Gd· 

logiem. Poco ją uprawiać? Trzeba 
u·tedy płndć za niq podatki. a '/Jrze· 
cież w1!/Jodrdei Jest powiedz1cć: 7>0-
datku n-k zapłacę, bo demi nie upm
n·,im,t .... 

Lepiej nato'miast opłaca się admi
)d~ti'atrwowi diecez,ia/nemn sprzedać 
tra 'trę. Chłopi sami .~koszą, wY/luszą, 
sietno za~ z7()'iozą... 7'0 przynaimniej 
n'ie nip. lco8ztu:;e. Przeciwnie, za ?c
don hl'ktar tra1JJ?1 R'f))'9;edan(>] chłoPI', 
u:ply'Wo. księdzu 10.00 zł prof;ciutko i 
be;; tnv7u' do kieszeni. -- Helctaró~u 
;;aś fest 60... . 

N-i'f? ,·trzeba prat01"'tć, i: 1Jod"tTc;M';' 
się Żnle.qa, ale wto bez trurln ż,,1ne
!Jo 'wkładu można, tysio,.cami nabiJać 
portfel .... 

Nowa ul'ltawa (} p;'zejęciu vrzez 
Państwo. d6br mll:rtwej 'fęlci ukróci 
'w1'eszcic tc macM',,,,,c?,,, 

!'wk. 



.. NOwmr ltZESZOWSXTE" ~t:r.' 

Kobiely woj. rzeszowskiego MARZEC 

25 podejDlu;ą czqn -'-lłIaio~v 
Sebota 

DV~URV ł PTEK 
Dyżur !!.()cny: Ap.eka )X)'l Gwi,mlą uj. :Swic.r· 

c!eVlsldeg,o l ~ . 

l'UGUJ'U\\lE H.Ht;NKOWE sI. Gr<>dtl~ko ~ 

~eI I".ru 

S!c22 Poź am 'l ulka Mickiev.~cz~ telefon ilIJ. 

PRZEMVSL 
lh i:u.r n,>cn y: Apleka pod Op~trl.n,.)s('Jłj 111. 

:,licldewiczll 

ł' . ,~ ·1 ,..,,< H.tullk 'W~: tlI. i!'lotre §I!zr.:\ 12. ' 
tel S (I) 

'\lrp.~ P ,ftrnl: ul. W>dna 13. tel. ~1:l. .; 
.~ 

KROSNO 
Dyżur nocny: ApteK:I mg\-. Merskiej _. RY~1 e"k 

" I)I."I""ł~ I\A'IJNł,'JW& Ił~ )ta.llc" ' . 
tel UL 

1lA7R 
I'A=""'IWUWY fEHA ZIEMI I\ZESZOW, 

SKl EJ: " Wieie nolasu o nic" W. Szekspira 
- komcd i ~ 'I", Ij·riu aktach (11 ' qbrazb<:h) 
.-' poeząłek o godz. 19.31). 

RJJ\jA 
nz!;szow - Apollo: lIaJm. 
praE~lYŚL - Ba~lyk: Burza Dad A~j~ 
PRZEMYŚL - Ol!mp,o: NidJO cly pieklo 

STALOWA WOLA - Stal: 5p;>lkanlc lIad 
)'"abą 

JARUSLA W - GJ!1Dia: POI~leileE' 

RADłO 
6.,5 1\00.ce.r1 dla świata .ncy, S.t5 Wszech. 

aka R~diowa, Historia rucl!ów l'oUOlUi<:zycb, 
::J.35 Auli. stkol<na ~a lIlas X - XI, Ił.oo 

Przegląd kolluralny, U.I:> N. boli I'a, 16.3:1 
Beciła] śpiewaczy, !8.40 Wszechnica łtadiow~ 
Podstawy eWllomii politycznej, 19.00 Aud. dta 
'1"&: rozmawi~my o spóol-d;oieblliacb Pl·oduk· 

cyjmycb, 19.15 Konarł Krall.. Orko I Chóru 
p. !l., 21.40 Opowieść radiowa o A; Mick ie

wieiu, K. P..uszyl'l.s.klellD, :.l2.00 "JuliaD Mar; 
cMev.'ski" (Iv 25·t, rOI,zl\lcc Z!IOna). 22.aI 
Muzlka (Czecho.I.owa.cja). 

Julto 
pierwszy s1atutowy zjazd TPD 
Wojewó~zka Komisja Towa~st

wa Przyjaciół Dzieciprzypoinina. że 
jutro, tj. w niedzielę 26 bm, w auli 
Ogólnokształcącej Szkoły TPD w 
Rzeszowie, przy ul. Daszyńskiego lR, 
odbędzie się· pierwszy statutowy 
Oll:ręgowy Walny ZjazdT-wa, po
święcony m. in. wyborom władz O
kręgu i delegatów na Krajowy Wal
ny Zjazd TPD. 

Początek obrad o godz. lO-tej • 

W ORZZ w Rzeszowie odbył · się 
walny zjazd zWiązkowego aktywu 
k~biecego, . na który przybyli: tow. 
Glczanowa - kierownU. WydziałLl 
Kobiecego KW PZPR, tow. Krypel _ 
Il sekretarz OHZZ, tOVl. Owsiak _ 
przedstawicielka KW PZPR, przo
downice pracy, racjonalizatorki o. 
raz przewodniczące rad 1 komisjI 
kobiecych, ' 

W referacie poIilycznym tow. Ow
siak p:>dkreśliła różnice dwóch świl'!l 
tów, - świala pokoju i post qpU ze 

Wielukrotna przodownica pracy 
Państwuwych Zakładów Przemy
.lu Lniarskiego w K ruśnie, tow. 
Wiktoria Kolankowa, która zai
nicjowała współzawodnictwo na 
Bwoim zakładzie prut:Y. Za wy
bitne zasługi połużune na polu 
społecznym. politycznym i za-
wodowym, ()dznaczona została 
#)nizowym krzyżem :zasługi oraz 
:zdobyła odznakę przoduwnicy pra 
~. Obecnie tow. Kolankuwa 
pel/li funkcję wiceprzewodniczą
uj Rady Zakładowe; to PZPL 

Kro8no. 

Związkiem Radzieckim na czele, o· 
raz .t'hylącego się ku upadkowi im, 
pe:ril'łlist~cznego świata wyzysku, w 
którym stale wzrasJa armia bezro· 
boJnych. głód I nędza, 

Referentka podkreśliła, te kobie
ty polskie wzmożoną pracą odpowia. 
dając na knowania podżegaczy wo
jennych, pewne są zwycięstwa, gdyż 
za utrzymaniem pokoju jest klasa ro 
botnicza calego świata. 

"C:zyn 8 marca wykazał, że my, 
kobiety polskie rozumiemy donios
łość naszych zadań" - stwierdza re
ferentka Wydziału Kobiecego ORZZ 
tow. Załuska. 

Obecnie hulnlczk1 Stalowej W..,li 
podjęły z'obowiązania produkcy me 
na cześć 1 Maja oraz wezwały wszy 
stkie kobiety do współzawodnictwa. 
WE'zwanie to również rodjęJy kobie, 
ty ·z powiatu dębickiego. Zebrane kn 
biely owacyjnie przyjęły wystą· 

Konferencja Zakładowa PZPL 
w Krośnie 

Ciąg aalszy ze lSir. 5) 

bofntlców na wyższe stanowiska, 
chociaz wspomniała o 19 awansach 
! o klubie opieki nad kadrami, któ
ry wysunął dwu robotników na kie· 
rownicze stanowiska,- nie powie
dziano jakich ludzi wysunięto na 
te stanowiska i dlaczego ich wysu· 
nięto. 

Oceniając pracę Komitetu PZPR 
tow. Ziomkowa zwróciła uwagę na 
poprawę warunków pracy pracow-

Centralna akademia 
młodzieżowa 

odbędzie się 

w poniedziałek 27 b. m. 

Zapowiedziana na dzień dzi
siejszy centralna akademia u
I'ZIłdzana przez Zarząd Miejski 
ZMP w Rzeszowie z okazji 
Światowego Tygodnia Młodzie 
ty odbędziellię w poniedziałek 
2'1 bm. o godz. 1S-tej, w Do
mu Kultury przy ul. Dąbrow
akiego. 

Równocześnie Zarząd Miej
ski ZMP zaprasza młodzież i 
.poleczeństwo rzeszowskie do 
wzięcia jaknnjlicznie.iszego 1.1. 
dliału w akademii. 

ników niektórych działów oraz na 
niedociągnięcia spolykane w pracy. 

Posiedzenia odbywały się przypad 
kowo, zaś sprawy 'omawiane na nich 
pozostawały w protokółach. Ko
mitet Zakładowy potrafił zaostrzYl' 
czujność klasową wobec wrogIego 
E'lementu, klóry szeptaną propa
gandą przeciwdziałał rozwojowi 
wspÓłzawodnictwa. 

Obszerna dyskusja, w której bra· 
ło udział 14 dyskutantów byla down 
cem, że towarzysze interesują się 
zagadnieniami poruszonym! w refc
ra"'c. 
Znamienną była wypowiedź tow, 

f'ila.u. K;óry stwit!rdzlł, że zwykle 
krytykuje się błędy dołów, a błędy 
majstrów i kierowników są przemll· 
czane. Jest to pojęciem fałszywym 
i z grunlu błędnym. 

Tow. Habrat stwierdza, że organi
zacja partyjna wykończalni nie sl.,1 
na · poziomie I musi lam nastąpić ra
dykalna zmiana. 

Tow. Nowak z KW PZPR zwraca 
uwagę. że nie omawiano frekwencji 
na zebraniach i sprawy płacenia 
składek członkowskich, 

Poruszone w dyskUSji błędy i bra 
ki organizacji partyjnej w PZPL znl'l 
lazły swój wyraz w uchwale. w 
której nakreślono nowemu kierow 
nictwu partyjnemu jeszcze raz prze 
studiować uchwały tlI Plenum KC 
zarówno na odcinku pracy pol!tyc?:
no - partyjnej, jak t pracy produk· 

cyjnej. Adam Socha.. 

piElnie hutnlczek Stalowej Woli. - 
Wśród nierr.ilknącychoklasków gbs 
zahrała przedstawicielka huty tow, 
Sobańsl<a, kióra zobrazuwała ogrom· 
ny entuzjazm panujący wśród hut
nlczek, 

APEL HUTNICZEK ZE ST ALOWE.J 
WOLI POUEJl\1UJĄ KOBIETY 

PRACUJĄCE CAŁEGO 
WOJEWÓDZTWA 

Apel butniczek pC(]jęły wszy!>t
kle zebrane kObiety. "My nie. po
z!Jsta·niemy w tyle" - mówi Julia 
Gablel', pr~edsławic;elka W8K 

Pll ie!ec. Delegatki Cenlralnycll 
Warsztatów Naftowych GUnika 
Mariampolskiego, poza zlIbowiąza 
niami produkcyjnymi, jaluc 
podejmą na walnym zebraniu. po
stanGwny przepracować po 8 go· 
dzin przy budującym sip, nomu 
KuUury. Kobiety z powiatu Ni
sko postanowiły zorganizować kół
ka amatorskie, celem wyjazdu na 
wieś, na wszystkich zakładach pri.\ 
cy polwor~yć koła TPl'-U i TI':l 
oraz oloczyć opi('ką . przedszkolo 
miejslde. 128 kobiet - robotnic 
burlowbnych ze Stalowej \""0J! 
po(Hęlol akord w budowniclwi eo 
PPR Ponadlo wezwanie butnlczl'!' 
po(]jr,ły kobiety za.lrudnlone w fa· 
bryce wstążek w Jarosławiu, \V 
Centrali Teksl:vlnej w Jaśle, robo
tnice z WSK Rz/'szów oJ'az z 1'8011-
slwowej Fabryki Porcelany Rugu
chwała. Na wszystkich zakładach 

pracy odbędą się masówki, na któ
rych przodownice pracy i załogi 
kobiece podejmą rzucone wezwa
nie hułniczek ze Stalowej Woli. 
Odnośnie spraw organizacyjnych 

row. Załuska omówiła uchwałę KC 
PZPR, która wyszła przed Między· 
narod{)wym Dniem Kobiet. 

W dyskusji nad sprawami organi
zacyjnymi głos zabrała przedstawi· 
cielka "Pomony", która stwierdziła, 
że rada kobieca na tym zakładzie 
pracy składa się Iylko z jednej oso
by, i że nie bierze ona udziału w 
zebraniach Rady Zakładowej. 

Dyskusja v.rykaz:iła , że naleźy ró· 
v,'Oież prze!;)l'uwadzić reorganizację 
Powiatowej Rady Kobięcej w Prze
myśiu i Łańcucie, jako 'rad zupełnie 
nieżywotnych . 

W I'AŃSTWOWYCH ZAKUnACH 
I 'RZEMYSŁU LNIARSKIEGO W 
l~f,OG()WIE Si'RAWA f'RZODOW· 
NIC PRACY NIE JEST WLASCIWIE 

POSTAWIONA 

Robotnica Państwowych Zalda-
dów Lniarskich z Głogowa K,J-
tClrzyna Loc, oświadczyła., ze 
wyrabiając 148 procent normy ~est 
pomijana w premiowaniu i nie ma 
miana przodownicy pracy, 

W dalszej dyskusji zabrała głos refe· 
rentka kobieca zwią7ku prac. rolnych 
tow. Homendowa, podnosząc konlc, 
c ·!. I1 ,· Ść wyjazdów i opieki ze slrr~ 
ny Powlatowych Rad Kobiecych nad 
PGR-ami i spółdzielniami produkcyj 

nym! oraz koniecolrtośC oŻywienl8, w 
Majątkach rad kobiecych. 

ROBOTNICE ROL.NE Z PGR 
ClIARZEWICE - PHZUUUJĄ 

Jako najbardziej wżorowy, prel .. 
gen tka postawiia majątek Chan'!!· 
wicc, 1'ow. Tarnobrzeg, gdzie w ra< 
mach czynu na dzień B marca - 4 
członk inie współzawodniczące ze so· 
bą w długofalowym współzawodni· 
ctwie .przy wyrobie mat słomianych , 
przekraczają normę o 25 proc. Dzięki 
ulepszonemu systemowi pracy - 1'0-

boInice, które dawniej wykonywa. 
ty w ci<;gu jednego dnia 7 mat, obe· 
cnie wykonują Ich 30 dziennie. PI)
nadlo kobiety z koła Ligi Kobiel \~ 
majątku PGR w CharzE'wicach w 
ramach czynu na dzień 8 marca ob· 
<,adzlły pomidorami i sałatą 4 szkla
rnie o łącznej powierzchni 160 me; 
[rów kwadr. w ciągu 160 godzIn, co 
dało 4.500 zł oszczędnqści. 
Dyskusję podsumował tov.'. Kry. 

pel, stwerdzając, że miała ona cha
rakter roboczy, ze przebijała z niej 
socjalistyczna troska o kobiE'tę. 

(ALFL 

Br707ń ... 

120 tys. zł. nagrody 
dla zes ołów mJodz eiowych 
W dniu 22 bm. odbyło się poszerzo

ne posiedzenie prezydium PRN w 

Woj. Kom. Obrońców Pokoju 
wzywa całe społeczeństwo Ziemi Rzeszowskiej 

do wzmożenia walki o pokój 

I Brzozowie z Utlziałem przedstawicieli 
partii politycznych. organizadi spo- ' 
łecznych i kierowników wszystkich tl 
rzędów i instytucjI. 

Na posiedzeniu Prezydium Woj. Komitetu Obrońców Po!{()ju w 
Rzeszowie ustalona została forma wystąpienia delegacji Komitetu 
na plenarnym zebraniu Woj. Rady Narodowej w dniu 3t bm. Za
gadnienie walki o pokój w świetle apelu światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju i, uchwał sesU w Sżiokholmie przedstawiprie
wodnicząl'Y WKOP, następnie przemówi, delegacje robotiiików~ 
chłopów, kobiet i młodzieży. 

W związku z rozpoczętym w dniu 
21 marca, światowym Tygodn imn 
Młodzieży, która manifestuje sw~ 
niezłomną wolę walki o pokój i sc.l'i
darność z przodującą młodz;{'?1j. Kl'm 
somołu i całą nost~pow8 młorlzież~ 
świata - ob. Wł9 rl "!'lław Gaznowir-z 
przewodniczący PRN w krótkim re
feracie omówił sprawę właściwej 
troski i opieki nad młodzieżą. 

Celem podkreślenia jlwei. troski O 
młode pokolenie, w.s~yscyobel'ni zobo 
wiązali eię , zak.upiĆ, . Jlagrody itidywj. 
dualne oraz zbiorowe dla Ludówjch 
Zespoł6w Sportowych zespołów 
ZMP-owskich. Prezydium WKOP. omawiając plan działalności na terenie woj. 

rzeszowsk .• postanowiło zwródć się do szerokich mas spolf'Czeństwa. 
do wszystkich ludzi dobrej woli, by swą pracę zawodową i działalność 
społeczną powiązali z obroną pokołu i pisemne wypowiedzi na te
mat .,Jak i dlaczego walczę o pokój?" nadsyłali na adreR Wol. Ko
mitetu Obrońców Pokoju Rzesz6w - gmach S~du Apelacyjnego. 

Nagrody otrzymaią te grom?~y, 
gdzie sport Zespołów Ludowych · i 
ZMP-owskich zasługuie na specjalne 
wyróżnienie. Ogólny fundusz nagród 
wyniesie · około 120 tys . . złotvch. 

._----------------~------------------------------------... ADAM GOSZTYŁA 

.~ W ybrańcy losu" 
zagarnęli mąkę 

Zajście, które opisuje nasz korespondent "Jar" rzu
ca ciekawe światło na pewne praktyki bogaczy wiej
skich, którzy w swej zachlannc.ści czynią wszystko, aby 
mało i fredniorolnego chlopa pozbawić jakiejkolwiek 
pomocy Państwa. 

Niedawno Gminna. Spółdzielnia Zw. SCh wTryńczy 
sk:erowała do gromady Jagiełła przydział mąki do roz
działu wśród małorolnych i średniorolnych ehłopów, w 
cenie 32 zł za 1 kg. 

Tymczasem". trudno w to uwierzyć, ale transport 
ten nic doszedł jeszcze do celu, gdy dosłownie na dro
dze mąka została "rozdrapana" przez wybrańców losu, 
a co ciekawsze okazali się nimi bogacze wiejscy. 

Zapewne kierownik spółdzielni będzie chciał odpowie
dzieć nam, jak zareagował na powyżs:ze zajście i jalde 
kroki uczynił celem wyciągnięcia kon ~ekweneji w sto-
5unku do winnych. Małorolni mieszkańcy gromady Ja· 
giaUa czekają na wyjaśnienia ... 

.,psów wprowadzać nie wojno" 
Jak na ironię - taki napis wita wchodzących do sto

łówek sp6łd~ieJcżych w Stalowej Woli - "Gospody" i 
"Hutnika". Zdumiony jednak stołownik po wejściu na 
salę zaczyna wątpić czy · napis nie brzmiał ,'psy należy 
v."prowadzać" I 
Właśnie nie kto inny. tylko pieski wałęsają się po 

stołówce, 'p;eski siedzą na stołkach i pieski leżą pod 
~toIikami. Zilezorientowl?ny stołownik odnosi wrażenie, 
~e znalazł się w lokalu Związku Opieki nad Zwierzęta-
mi. . 
Ponieważ w związku z tę sprawą otrzymaliśmy zda

lenie, proponujemy wszystkim wła~ciclelom piesków, 
aby domagali się otwarcia specjalnej stoł6wkf z obsłu
g, dla czworoDomych przyjaciół, a kierownictwu .to-

łówki zwracamy uwagę, :!e dalsze tolerowanie tych prak
tyk, może doprowadzić do · "krwawej tragedii", którą o
piewa stara piosenka: ' 

"Raz piesek wpadł do kuchni i porwał mięsa ćwierć. 
a kucharz nieJitościwy zarąbał go na śmierć" itd. 

Trybuna działa 
'"' 

W związku z naszą notatką pt, "Dlaczego Zarząd 
Gminnej SpółdZIelni Zw. SCh. w Krośnie nie wypłaca 
robotnikom należny.ch im premii", otrzymaliśmy pismo 
z Gm. Sp6łdz. SCh. w Krośnie. w którym czytamy: 

,.z braku otrzymania instrukcji reguluJącej normy 
pracowników p:eknrskich z 1949 roku Zarząd Gm. 
Spółdz. SCh. w Krośnie nie może ponieść konsekwen
cji za 'nl('prem1owanie pracowników piek:lrskich. Sryra
wa ta załatwiana jest przez naszą Centralę CRS 
Rz,,~"ów. 

P. S. - Czekamy na wyjaśnienie CRS·u w Rze!lzowle. 
(Red.) 

ZDZISł,A W JAR. JAROSLAW. 
Chętnie skorzystamy z Waszej współpracy. Instruk. 

cje dla korespondent6w terenowych prześlemy pod po
dany adres. 
CZESŁAW JAKUB_ WmSZAWICE 

W sprawie, o której piszecie n&leży się zwr6cie do 
Podstawowej Organizacji Partyjnej, aby skierowała ją 
do Powiatowej Komendy M. O. 
ROBOTNJCY SANOCKIEGO KOPALNICTWA NAF

TOWEGO. 
Prosimy o podanie ulwlak l adres6w, wtedy będzie

my interweniow~ 
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Zagadnienia szkolenia zawodowego 
w handlu uspołecznionym 

woJ. rzeszowskiego 
/" Ciąg dalBą •• litr. ,. 
r~mie maksimum 1000 pracowni-

ków, z tym że do gospod spółdziel
czych będzie można zwerbowae o
kolo 500 pracowników. Zatym Ił: 
tej liczby możemy liezyc: na bardzo 
skromną Ilość, których będzie moż. 
1'111 zatrudnić !'la terenie naszego 
województwa. 

Nasze za potrzebowanie na tego 
rodzaju pracowników będzie mu
lIi!!ło być uzujJełnione z pośród do
tychczasowych prywatnych zakła
dów. 

Nie mniej będzIe się musiało uru 
ehomić kurs dla tego typu pracow
ników. 

Na drugie miejsce w hierarchii 
potrzeb wysuwa się zagadnienie 
I'Izkolenia sprzedawców sklepowych. 
Dopływ absolwentów szkół zawo
dowych do sklepów i biur handlu 
uspołecznionego jest minimalny. W 
przeważającej większości pracownl
ey sklepowi t'ltoją na poziomie szko
ły powszechne; i prZ'ystępują do pra 
ty bez przygotowania zowodowe!!'.,. 
Kursy cl'ntralne nie mogą zaradzić 
I"n, gdyż ze wzg!,'łów gospodar
ezych nie można więkRzej ilości 
I'Iprzedaweów wysyłać na okres 4 
lub 3 tygodniowy. Zmniejszenie per 
l!IOnelu odbija się bowiem ujemnie 
na pracy w sklepie. Jedyną droA 
do masowego szkolenia sprzedaw
eów są kursy, organizowane przeli! 
placówki we własnym zakresie. 
Są to kur!'y typu korespondf'neyJ

lIeogo li: konferencjami tygodniowy
mi. 
Oblą~ one mO~1) 1I:ddonlzcWO 4ft·tu 
ttczestników. Z kursów treh korzylll
tać mon pracownley' blIbzyeh. a 
nawet i dalszych mlejscow_d Da
ue~o województwa.. 

Na trzeci piali IIzkolenla I, nie
mniej wamy, wysuwa się ukoJe
nie księgowych I bilansistów, celem 
zapoznania leh z Jednolitym pla
nem kont i technll,ą metody prze
bitkowej. Wprawdzie w najbliższym 
czasie tut. DOSZ uruchamia podob
ny kurs - niemniej będzie musiał 
być zorganizowany tego rodzaju 
kurs w benzym zakresie, kt.óryby 
w pewnych okresach czasu wypusz· 
czał nowych wychowanków. . 
W reasumpcji wyżej -wymienłonych 

Aa,,~'ych najkoniecznlejszych potTzeb, 
względnie niedociągnięć i, celem 

uniknięcia wielotorowo§cf w ukole
niu i doszkalaniu pracowników handlu 
Ilspo.łeeznionego. lIystem ieh pracy 
w kIerunku stworzenia lobie kadr 
pracowniczych winien być scentrali
zowany. ujednostajniony i wspólny
mi siłami przeprowadzony. Winno eię 
tu zacząć od wspólnej konferencji 
przed.stawicieli placówek handlu IlSpO 
łecznIonego naszego województwa w 
sprawie szkolenia i doszkalania kadr. 
C~lem zasadniczym tej konferencji 
wmno być wypracowanie jednolitego 
systemu szkolenioweg-o i dokształca
jącego dla przysposobienia handlowi 
uspołecznionemu dostatecznej ilości 
pracowników na dziś i dostatecznej i
lo~ci dopływu świeżych sił na przy
szłość. 

Celem nastę)'Jnej konferencji wi ... 
no być skoncentrowanie wspólnych 
wysiłków w o\1racowanym ,,1a1\lE' 
s:v.kolenia i dos7.kalania dla o~iągni~ 
da jak najbardziej wydatnej reRU
zacU zamierzeń. Nie ulega na,mieJ
azej wątpliwości, źe zespolenie wy
siłków ol"iągnięte pr7.p7, tak, wspóJ 
ną konferencję pozwoli na: 
1 podnie!'<it'nie poziomu szkolenia i 

. do..'!zkalania. 
2 zmniejszenie WJdatk6w!'la po.. 

wyższy cel. 
3 łatwiejsze wyszukanie ośrodków 

szkolenia, 
4o11zybsze wypracowanie lepszych 

Jednolitych metod szkoleniowych. 
Sprawa wypracowania jednolitego 

.,stemu przygotowania !'lobie kadr 
pracowniczych oraz skoncentrowania 
wspólnych wysiłków w tym kierunku, 
posiada IIzczególne znaczenie dla wo
jewództwa rzeszowskiego. Osiągnięte 
przez to ujednolicenie korzyści tak w 
dziedzinie materiału ludzkiego jak i 
środków finansowych, pozwoli prze
rzucić z dużym pow{)dzeniem na inne 
dziedziny życia. 

Szybsze przysposobienie kadr pra
eowniczyeh pozwoliłoby na intensyw
nieJszą pracę w uspołecznieniu wszyst 
kich dalszych dziedzin życia handlo
wego. 

Powstanie wspólnych ośrodków 
szkoleniowych i dokształcających 
przyczyniłoby się do wzmożenia roz·· 
woju gospodarczego tej tak bardzo 
zaniedbanej za czasów sanacyjnych 
.,ziemi rzeszowskiej". 

W. P .. 

::z; 

Pierwszy elap marszu palrolowego 
~osiainłm szlakiem Bohatera" 

(Rzesz6w .. Słll'zyź6w) 
. Po częŚ~1 oficjalnej, której prze

bleg podajemy na slronie drugiej, 
nastąpił start do marszu patrolowe
go. Jako pierWSza wystartowała 
honorowa :;l:eńska drużyna Ludowych 
Zespołów Sporlowych. Następnie 
w kolejności wypuszczane były w 
cdstępach jednominut{)wych 18 dru
żyn pięcioosobowych z 6 pionów 
sportowych, tj. ZMP, Związki Za
wodowe, Wojsko, Gwardia, SP i 
ZSCh. Na całej trasie od R:I\eszo
wa do Strzyżowa pn;echodzące pa
trole witane były przez młodziei 
szkolną oraZ miejscowe społeczeń
stwo. Cala trasa a szc;zególnie w 
miejscowościach udekorowana by
ła flagami a w podetapach i etapach 
poslawlOne były bramy triumfc.lne. 

bies - Slrzyi6w. Drużyny wyma
szerowały w tej samej kolejnOŚCi, 
jak z Rzeszowa. Już na piątym ki
lometrze na przejeździe kolejowym 
drużyna ZSCh, startująca jako 
czwarta, wymija drużynę Nr 2 i 
Nr 3. Na 27 kilomelrze zawodni
cy mijają najgrożniejszego swego 
przeciwnika - pierwszy :zesP\)~ 
GwardiI. Wzmagają tempo l tui 
przed Slrzyżowem mają nad prze· 
ciwnlkiem 500 m przewagi. 

W Strzy~owie na rynku młodzież 
szkolna oraz całe społeczeństwo z 
wielkim entuzjazmem witały zwycięs. 
ką drużynę pierwszego ~tapu, kt6rzy 
zdopingowani tYm zwiększają tempo. 
Trasę Babica - Strzyżów (17 km) 
przeszła drużyna ZSCh w czasie 
2,4,54. Obecnie drużyny wPadają na 
metę w kilkuminutowych odstępach 
w nal!tępującej kolejności: :2 Gwardia 
I - 2,11,22, Ił ORZZ I - 2,12,17, 
4 SP l - 2,12.16, 5 SP Il - 2,14,3. 
Pozostałe drużyny wPadały w kole.i
ności: Gwardia II, ZMP l, ZSCh III, 
ORZZ II, wojsko I, SP m, ZSCh n, 
ZMP II, ZMP III, wojsko II, ORZZ HI 
Gwardia III i wojsko III. 

Komisja sędziowska, w skład której 
wchodzili członkowie Rzeszowskiego 
Okręgowego Związku Lekkoatletycz
nego, przystąpiła z miejcsą do oblicze 
nia. punktacji drużynowej ot'aZ ~l'ze· 
szeniowej. 

Punktacja drużynowa: 
1. ZSCh - 173 pkt, 2. SP III 

165 pkt, 3 ZSCh III - 165 pkt, ,. 
ORZZ l -- 161 pkt, 5. Gwardia I -
158 pkt, 6. SP l - 156 pkt, 7. SP II 
- 155 pkt, 8. ZMP II - 155 pkt, 
9. Wojsko II - 154 pkt, 10. ZMP I 
- 153 pkt, 11. Gwardia - 152 pkt, 
12. ZSCh n - 150 pkt, 13. ZMP m 
- 149 pkt, 14. Gwardia III· - 149 
pkt, 15. ORZZ III - 146 pkt, 16. 
ORZZ II - 145 pkt, 17. Wojsko III 
-' 146 pkt, i 18. Wojsko I - 85 pkt. 

W punktacji liczono za każde 100 
minut - 100 pkt, - poniżej 100 min. 
za każdą jedną minutę doliczano po 
jednym punkcie, zaś powyżej 100 min. 
odejmowano po jednym punkcie. W 
punktacji pionów po pierwszym eta.· 
,le prowadzi ZSCh - 488 pkt przed 
SP - 476 pkt, Gwardią - 459 pkt, 
ZMP - 457 pkt, ZwiQzkami Zawodo· 
wymi - 452 pkt ł wojskiem - 384 
pkt. Specjalni sędziowie kontrolowali 
11.11. trasie. czy poszczególni zawodni
cy nie podbiegIdą, gdyż za to liczono 
punkty karne. Bez. punktów karnych 
ukończyły pierwszy etap: ZSCh l. 
ORZZ II, Wojsko H. oraz \Yoisko UL 
największą ilość punk łów karnych 
~iał zespół ORZZ HI _.- (O !Hmktów, 

W dniu dzisieJszym nast:~pi s~art 
do drugiego etapu 2tn:yżów - Kflo~
no (38 km). Start nastąpi punktu?.!
nie o 9 rano. Podetapy znajdują ~if 
tV Wiśniowej i Wojeszwee. 

Francusc)' kolarze '" robotnic.·y 
w~zmą odział w wyśł*igo W .. P 

Z każdym dniem jlowI~,ksza .i~ liczb. (,- zoolacyjnycll Polo.nil ir?w,-t:li,klej: FSGT ( lJu~ 

c2eslników III mi~dzyn"rodoweg0 wyścigu b- skieJ Ol'[!frl!oizarj'i Sportu Rubotnic,ego, 

Komitet wykonawczy pr~yjmuje l"bh~";jiellL! 

d,-u"yn zagraThicznych tlO dnia 1 kwietni. k. 
Naleły wię<l sądzić, że w li aj t>li.hz.v m iygod
mu napłyną dalsze zgl<ls'I>uia.. ,lak wi.dom' .. 

k .. ;skiego "Trybuny Ludu" i .. Rudeg,o Pra
w,,". W czwartek. do biura Komitetu Wyko
!lll.w~zego wply,,~l·o zgluszenie drużyny repre. 
zelltaqjnej fmn<,u5kiej OT!!alblzą-c.ii Sportu 
RooołTI;czegQ (FSGTI. 

Na ~Ścid •• Trvbulll! t d'" R ~ organizatony ,.n.prosili de udzialu w wyśdg:J 
O"~ '" , u u • " uClego 15 państw. 

Prawa" FSGT przyśle drużynę 6-Qwoową 

wraz z Dpiekunem, tr~-flerem l moohanikiem. 

OGŁOSZENIE 

Marsz patrolowy prócz charakteru 
ideowo - wychowawczego ma rów
nież elementy związane z wychowa
niem fiZYCZnym. Obserwowaliśmy 
wielki wysiłek ze strony poszczegól
nych zawodników, którzy pokony
wali, zwłaszcza na odcinku Babi
ca - Strzyżów, dość ciężką triOlsę. 
Szlachetne współzawodnlclwo, po
moc współSlartującym dawały si\; 
odczuwać na każdym kroku. Mieliś
my dowód, jak! zapał a przede wszy 
slkim wielka ambicja panuje wśród 
wszystkich drużyn patrolowych. Do
bre przygotowanie, gimnastyka i 
dłuższa zaprawa przyczyniły się do 
zwycięstwa zawodników z Ludowe
go Zespoł\.l Sportowego z kursu dla 
przodowników WF w Przemyślu. -
Jak nas informuwał kierownik Sa
ban, ~wodnicy przygolowywoJi 
się od pięciu tygodni, przechodząc 
14 forsownyj::h treningów. Zwycię· 
ska drąiyna (LZS) wystartowała z 
Rzeszowa jako czwarta. i pOlrafUa 
na pierwszym pO(1etaple pokonać 2 
dość silne· zespoły, jilk Gwardię i 
ORZZ. Ną metę w Bablcy wpada 
jako pierwsza drużyna Ludowego 
Zespołu SPQl'toweg-o w czasie 1.4132. 
Pa~ minut p3źniej metę przek!"l~ 
czają zawodnicy ORZZ w czasie 
1.45.19. Gwardia uplasowała się n<1 
trzecim miejscu z czasem. 1.47.17. 
Jako następne· przybyły do mety: SP 
l, SP II, ZMP I, Gwardia H, ORZZ 
II, ZMP H, ZSCh m, wojsko 1. 
Gwardią m, ORZZ III, wojsko II. 
SP III, ZSCh. II, ZMP III i wojsko 

1'0 zll:!Gszenlu Jrancusklch kolarzy-,'obotni
"ÓW, i!o~ć teprezer.t.cji ucze.tnic<qcych W 
wyścigu wU0sb już. do o~miu. Oprór. zg!,,
azeń nrgaruzalorów wy~dgu: Polsld i CZ!l<"ho

słowacji, wplY/lęljl jut zgloszenla, 'ak j:ti 
podawalIśmy, repre>en!acji pallslW()wycb 
Węgier. Rumnnii i Alb.pij oraz drutyn rep fe-

Z HOlbu!f!!izowe; 
Zarząd Miejski w Jaśle zawiadamia właściciela budynku w Jaśle 
przy ulicy ks. Piotra Skargi Nr Hi, te decyzja w sprawie odebra. 
nla prawa remontu tego budynku, jest wywieszona na tablicy ur~ę· 
dowej w tut. Zarządzie Mie.iskim. 

lU . 

K-331 Burmistrz: C-) Mazur Tomasz. 20-minulowy odpoczynek i naslę
puje starł do dalszego podetapu Ba 

l1041 

Na Zabiegałówce powitała. go 
hałastra chłopaków. Wrócił do domu bez wę
dek, z rozkwaszonym nosem. Wieczory rodzina 
policjanta przesiadywała w domu. bojąc się 
otworzyć okno. Nawet lIam Chlupoczkin unikał 
chodzenia po ulicach po zmierzchu. Pewnego 
razu późnym wieczorem wracał od J ewdokima 
Jutkina przez pustą boczną uliczkę. Nagle po
leciały nań ze wszystkich stron bryły ziemi. 
Stanął, pochylił głowę i rozejrzał się. Wkoło 
nie było nikogo. Nie rozumiejąc, co się dzieje, 
począł się oddalać szybkimi krokami. Znów po
leciały na niego bryły ziemi. Chlupoczldn wyr
wał rewolwer z futerału i wypalił w górę. Za
ledwie jednak ruszył dalej, omal nie upadł od 
uderzenia ciężkim kamieniem w głowę. Pod. 
trzymując ręką szablę i wymachując :rewol
werem Chlupoczkin pobiegł ulicą. Za nim roz
legły się gwizdy .. 

Potem Chlupoczkin wiele razy znajdował w 
lWynl domu kartki. podrzucone nie wiadomo 
kiedy i przez kogo. Czytał w nich niezmiennie: 

"Zabieraj się, sltądeś przyszedł. I tak ci tu 
tyć nie damy". 

Młodzież była niespożyta, jeśli chodziło () u
rządzanie kawałów policjantowi. W wieczory 
niedzielne, po zakończeniu zabaw pod śpichrza
mi, chłopcy zakradall się pod dom Chlupooz!d. 
lla i zaczynali wyśpiewywać na całe· gardlo 
:zabronione piosenki. przyniesione do Wilczych 
Nor przez chłopców, którzy chodzili na zarob. 
ki do kopalń na poszukiwanie złota: 

Stryczek przerwie moje tycie. 
Lecz i car Bil} nie w:hroni' H 

Policjant :nie mógł znieść tego. Pewnego ra
zu, rozjuszony do ostateczności takimi śpięw
kami, wyskoczył przez okno w samej tylko bie
liźnie ł popędził za chłopcam! z rewolwerem w 
ręku. Chłopcy zagrodzili mu drogę sznurem. 
Chlupoczkin wpadł na sznur w ciemnościach, 
~padł i długo tarzał się w kurzu. . 

Nazajub'z policjant dokładnie opisał w mel
clunku do stanowego złośliwe napaści na jego 
"własną osobę", zawiadomił, te według krą.żą
cych pogłosek szykuje się noWY najazd na bór 
cedrowy i raz jeszcze wskazywał na to, io 
chłopi z Wilczych Nor są wyjątkowu :niepew
ni politycznie. nie uznają pn:edstawi<!hlliwla. 
dzy i pozwalają swym synom na wyśpiewywa
nie buntowniczych piosenek. Meldunek koń
czył się prośbą, by w czasie szyszkobrania do 
Wilczych Nor przYE'ano kozalców. 

Stanowy, zaniepokojony nie na żarty, 'WY1lt<l 
sowa} pilny raport do sprawnika. a teil z kolel 
napisał do gubernatora... . 
Słowem, groźne wydarzenia, na którj'! zano

siło się tego roku w Wilczych Norach. zbliż:l.ły 
się nieuchTonnie. Ale prz,ęcie:z nie W8;1iystkięmu 
jest sądzone się spełnić ... 

ł 
Korzystając z przel'wy w robotach polnych, 

Matwiej, jego synowie i dziadek Fiszka spe
dzili prawie cały tydzień nad rozlewiskami. ł..o 
wili ryby, gotowali z nich polewkę nil ognislql, 
spali w szałasach; czuli się WI'lZYBeY wspania
le. Mieli zamiar spędzić nad rzeczklł jes7;cze Ze 
dwa dni. Artiom,. wysłany do wsi· . po chleb, 
przyniósł wiadomość o przybyciu policjllnta do 
Wilczych Nor. Nie można powi~dzjeć· aby no
wina ta specjalnie zaskoczyła Matwieja-. 
przeczuwał, że władze roztoczą nad Wilczymi 
Norami szcrególnie ścisłą. opiekę. Mimo to jed~ 
nak Matwiej wrócił śpiesznie do domu. 

Jeszcze w sobotę wieczorem chłopi zaglą
dali do chaty Matwieja, chcieli z nim poroz
mawiać i poradzić się. W niedżielę rano 

oczekiw~no go z godziny na godzinę. Zaledwie 
pokazał się w domu, chłop\ pociągnęli doń je. 
<len za drugim. ~anim Ma,twlej zdą±Yl się na
pić herbaty siedzieli już v, sieni Martyn GOl'
haczow. Ai'chip Chromkow, Siłąntij Baknlin, 
Timka Pierielotny, Kallstrat Zotow. Wkrótce 
zebrało się ich tylu. że nie mieli już na CZy-n1 
usiąść. Wszyscy palili ostrą, ct1chnl!,cą samo. 
sie.ikę, jedni w fajkach,inni w gruhyeh skrę
tach. Anna otworzyła mi ośde:i: wszystkie 
drzwi i okna. 
. Archip opowiedział Matwie,iowi wśród śmie. 
chu chłopów. jak policjant chod:>:ił po· wsi w 
pOBZukiwaniumieszkania. 

..- Śmiech śmiechem. gospodarze. ale z tym 
borem cedrowym władza nas Wl1\tończY-
l'ze.~ł Siłantij. 

R,ozmowa wkroczyła od razu na tory powai
Ile~ Chłopi zaezęli kurzyć jeszcze mocniej, niż 
przedtem. .. . ... 

...... Trzeba się lepi~j trzymać kupy .,-.. -rzek' 
Martyn Gorbaczow, l)rZesuwąjąc 7; bałasem 
ewe kule. 

- 'I'ak, tylko kupą ~ powiedział Matwiej 
- ale jeżeli chcemy obronić bór cedrowy, t(' 
lUusimy ch"'Ycić strzelby. 
Chłopi spojrzeli mu w oczy: je~ni z !tpro, 

batfł. Jnni niepewnie, jeszcże inni ....,.. z prze
stTachem. Głosno P()P~rł Matwiej/ł, jec.lynia 
dziadek Fiszka: . 

- Widać, że tylko jedno nllm zostało, dzieci l 
,melby. Kijami nikogo już teraz ni,e nalltl'lI" 
lIzymy. 

KIllistrat Zotow podrapał się po kąl'ku i 
rzekł nieśmiało: . 

- Mówisz, Zachaty{!\llu, że trza brać strzel, 
by. Owszem. można, to nie trudno..:..., ale trza, 
je trzymać w rękąch z pomyślunkiem. . 

- A jakże by inaczej? - zawOłał Matwiej, 
- Jak nadejdzie sZY!lzkobranie. to się zbie-
rzemy ze strzelbami. rozsypiemy się w tyraj, 
jerę i otoczymy bór cedrowy. Ludzie pó.idą za 
nami. Jak tamci zaczną atrzelać - to lm od· 

W towar2:ysklm spotkaniu piłkar

skim ZJ{S "Ogniwo" - Kolbuszow8 
pokonął LZS S!aroruwlI Rzeszów,'.' 
stosunku 3:0 (2:01. 

powiemy. Pokażemy im, że też mamy siłę. My
ślę, że choćby Ilalll tu pr?;ysłali dw'udziestu pC'. 
!icjantów, to np.!; t.ym nie zastraf:za... . 

Ąrchip Chromkow wyszezer:;;ył zęby w u,: 
miechu, spojrzawszy na Kalistrata Zotow&.: 

.,.- Ciebie, Ka1i"tracie, :mmi;ml1jemy dow6d· 
cąpltltonu, 

:- Gd;;ie l!li tam! PrZe:.: pi~:(~ h,t tr~bHe;l\ w 
kawalerii. . 

....,. Nie chces?,.? No to ci damy g-odnoś(; 1m
charzl} kom~amJneg? - nastawał Archip. 
9hło~1 :rozesmlllh, ~lę. Matwiej spojrzał nil 
Archlpa z zazdroscll"j. i pomyślał: 

"Skąd się u tego diabła wasat.ego bierze t.y-
I~ wesOłości 1" ' 

- ,żarty żartami, gospodarze. a przecież w 
sameJ rzeczy warto o tym 'lo,r."(!e(: - r·'~' I Matwiej. .. I J ._>. . ,.~" 

.. - O d?wódeach plutonów? -- Rpytal Silar.
bJ ~akulm zagłębiając w gęst~ brodę sw!' 
dłuli:'le palce. . 

-:- Mo.żesz. ich nazywać jak ci się pod'Jba, 
WUjku Slłantlju - rzekł Matwiej. - Na p,'zy 
kł:;td. tobie daI?Y dowództwo nad całą. ulicą 
MieJską. Zamm orzeszki daj; zeJą. obliczys7-
strzelby \ pogadasz ze swoimi chłopami. Ja.k 
przyjdzie czas, będziesz miał już wszystko 111' 
pogotowiu. Nad ulicą żyrowską będzie przp
wodził An-hip. Na Zabiegałówce - ty, Kali
stracie. Ulicą newą zajmie się Maxtyn; A'a 
f!ię spiknę z· przesiedleńcami i rozruszam i~h 
trochę. l w ten sposób - coś z tegO wyjdzie. 

.Dziadka F'iszkę rozpaliły rozważania Ml\f
WIeja. Uwijał się z kapciu~hem między chło
pami l mówił z uśmiechem: 

- Wyjdzie, Matiusza, wyjdzie! Pomyślc!~> 
sami, chłopcy: któż zaczepi taką. kupę ehłoJlloi 
z~. strzelbami'! Nikt! Nikt, jak Boga kocham! 
NIe tylku policjant, ale całą ta, władza siE 
przelęknie.· . . 

c. d. D • 
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